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DZIS w SOBOTĘ, 21 I. 1933 r. w FILHARMONJI (Narutowicza 1. 20)|Poświęciła tron dla miłości 


Bal Maskowy „TANGANILLA” 


Wejście zł. 5 wzgl. 3 (bez zaproszenia). 


Poczatek, godz. 22. 


Zaginiona lotniczka. 


Warszawa, 21.1. W Najiwvższvm 
Sadzie Woiskowvm pod przewodni- 
ctwem generała  Mecnarowskiego 
rozważane było zażalenie nieważ 
ności wvroku, mocą którego 

szeregowiec 44-go pułku 


piechoty 
Tan Koziołek skazany został na 
śmierć za podwójne morderstwo. 


Koziołek zabił Tana Wróbla górna- 
ślazaka z nad Przemszv. z któreco 
AU TAO T E WAKE NA. TTE TT WTOPY ND 


. . 
Rektorzy wyższych uczelni 
w Se mie. 

Warszawa, 21 styczna. Dziś o godzi- 
nie 10-ej rano rozpoczęło się posiedzenie 
k sejmowej komisji oświatowej dla omó- 
mi do Kapsztadu w Południowej Afryce, wienia rządowego projektu ustawy o 
Na poszukiwinie xvinionej wyleciał Molli szkołach akademickich, Na posiedzeniu 

sorn, mąż Amy Johi on. | obecni są rektorzy wyższych uczelni. 


lotniczka 


lady Bailey, znuan angiel ka, 
zusinęła w Saharze podczas lotu z Londy. 


Pożar portu lotniczego w Hono'ulu 


Szkody wynoszą miljon dolarów. 
Nowy fork, 21.1. (Tel. wł) W 


porcie lotniczym Lukeffeld niedale- 
ko Honolulu wybuchł wczoraj pr- 
żar. powstały z niewiadomych ziniet 
nie przyczwn. 

osień zniszczył w krótkim czasie 
wszystkie hangary oraz 


szereg samolotów 
tak niszczycielskich jak i mvśliw- 
skich. Szkody wynosza prawie. míl- 
ion dolarów. Władze 


waż ogólnie przypuszcza sie. że o 
gień powstał wskutek podpalenia. 


Qdmowna decyzja w sprawie legalizacji 


Związku Narodowego Młodzieży Akademickiej, 


czelny komitet akademicki posta- 
nowił 

zawiesić dzłałalność władz 
Zwiazku Narodowego i zgłosić skar 
ge na zarządzenie Ministerstwa do 
Naiwvższewo Trybunału Admini- 


stracvinego. 


Warszawa. 21.1. Ministerstwo 
Wovznań Relieijnvch i Oświecenia 
Publicznego zawiadomiło  wczorai 
zarząd komitetu akademickieuo 
o odmownej decvzii w sprawie le- 
palizacii Zwiazku Narodowego Pol- 
skiąj Młodzieży Akademickiej, Na- 


wędlimy z trychinarni 
w pocztowych paczkach żywnościowych. 


Warszawa, 21.1, Stwierdzono, iż; wystąpili z zapytaniem do dyrekcii 
paczki żywnościowe przesyłane pocz | pocztv co zamierza uczvnić, abv 


ta zawieraja wedliny z trvchina-| przerwać szmugiel tych niekontrolo 
mi. Kontrolerzy Urzedu Zdrowia | wanych artvkułów żvwnościowych. 


Czołgi przed Sejmem. 


W -Komizji Budżetowej zakończono wielką debute nad preliminarzem budżetowym 
Ministerstwa Spraw Wojskowych. Przed posiedzeniem Komisji odbył się na dziedziń- 
co garażowym Sejmu pokaz czołgów, samochodów i motocykli, używanych w naszej 
armji, a wyprodukowanych w mkłedach krajowych. Pokaz ten wzbudził ogromne 
z;interesowania wśród po łów, senatorów, dziennikarzy i stał się przeglądem wiel- 
kiago dorobku naszej krajowej wytwórczofci w dziedzinie mopatrywania armji. 
Na zdjęciu widzimy członków Komisji Budżetowej Sejmu z wicemarszałkiem Polakie 


wiċsem ma ozele. p. wiceministra Sąraw Wojskowych, gm. Skladkowakiecgo i im. 


prowadza w] 
tej sprawie surowe śledztwo, pone 


Nr. 21 


Podwójny zbrodniarz w Najwyższym Sądzie Wojskowym. 


Zatwierdzony wyrok Śmierci na dezertera +08 


Szeregowiec Koziołek zostanie stracony. 


żoną łączyłv eo 
bliższe stosunki, 
a w ucieczce po pierwszei zbrodni 
zamordował dawnego kolege nieja 
kiego Ho'łustę. Mord nastanił w wa 
gonie towarowym, poczem Koziołek 
ściaonał z zabitewo ubranie 


WYSTĘP U$YPIACZY W POCIĄGU 


Opium w przedziale kupca. 


Sosnowiec, 21 stycznia. (Od wł. kor.) 
fl klasą pociągu osobowego, zdążającega 
z Sosnowca przez Kielce do Warszawy je- 
chat p. Jakóh Majtlis, mieszhuniec Ję 
drzejowa. Gdy pociąg miaął Będzin, Maj 
ilis uczuł nagle 
| ogarniającą go enność 
| nie wiedząc nawet kiedy, zasnął smacznie, 
rozparty nu p'uszowej kanapce, 
| Widocznie nie spał długo, bo już po mi 


Tajemnicza tragedja w samotnym domku. 


owa trupy w zamknietem m:eszkaniu. 


W$TRZĄSAJĄCE ODKRYCIE PO 16 DNIACH, 


Bydgoszcz, 2] stycznia, Wczoraj za- 
ularmowańno bydgoskie władze śledcze 
o znalezieniu dwóch trupów kobiety ! 
imężczvzny częściowo znajdujących się 
już w stamie rozkładu. W mieszkaniu 
(swem w oficynie domu przy ulicy Św. 
Florjana 9 znaleziono zwłoki 46-letniego 
konduktora kolejowego Ludwika tuka- 
szewicza į jego małżonki 30-letniej Anny 
Łukaszewicz. 

W dniu 2 stycznia Łukaszewicz zgło- 
sił się w dyrekcji jako chory i od tego 
czasu już nigdzie go nie widziuno. Do 
pracy się więcej nie stawił. Nie przypu- 
szczano w dyrokcji, ażeby Łukaszewicz, 
uchodzący za i 

sumieńnego į dobrego pracownika, 
mógł symuiować chorobę. Dziwnem jed- 
nak wydało się władzom przełożonym, 
iż Łukaszewicz nie dostarczył Świade- 
ctwa lekarskiego a ponadto nie zażą 
dał wypłacenia należnej mu gaży. Dy” 
rekcja pragnąc stwierdzić jego nieuspra- 
wiedliwioną nieobecność, wysłała da 
mieszkania Łukaszewicza pewnego u- 
rzędnika. Na pukanie jego nikt w miesz 
kaniu nie dawał znaku. Pozatem w 
skrzynce pocztowej nagromadzone by- 
ły numery gazet į szereg listów. To o- 
budziło podejrzenie urzędnika, który za- 
alarmował sąsiadów i policję, Stwier* 
dzono, że w zamku od wewnątrz 

tkwi klucz, 

W obecności policjanta wywasżono 
drzw, wejściowe do mieszkania a potem 
przez mały korytarz udano się do sy- 
pialmi. Tu przedstawił się wszystkim 

wstrząsający widok: 

w jednem łóżku leżał, jakby syp'ając w 
koszuli nocnej Łukaszewicz w iem 
żona jego ubrana w sukn.ę į pończochy 
z twarzą ukrytą w poduszkach. Pomoc by 
ła bezskuteczna, gdyż oboje 

nie dawali znaków życia. 
Odwrócono zwłoki kobiety. Na twarzach 
obecnych w mieszkaniu ma!owała się zoro 
za. Twarz kobiety była zalana krwią 

į strasznie zn'cksztfałcona, 


nos spłaszczony. Zwłoki  Łukaszewiczo- 


Dolar i funt w Łodzi. 
Prywatnie dolar papierowy w żąda- 
niu 8.92, w płaceniu 8,91; dolar złoty w 
żądaniu 9, w płaceniu 8,99; funt angiel. 
ski w żądaniu 30, w płaceniu 29,75; 
rube) złoty: w żądaniu 4.68, w płaceniu 
4,65; marka w żądaniu 2:12, w płacemu 
2,11; za 100 franków francuskich w żę- 
daniu 35, w piaceniu 34.85, 
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Łódź, sobota 21 stycznia 1933 r. 


+ wa 


cywilne, 
Zbrodniarz bvł dezerterem.. Sad 
Naiwvższy wvrok Sadu Okręgowe- 
go w Krakowie zatwierdził. Kozio- 
tek zostanie straconv. Obrona zwró 
ciła się do Prezydenta Rzeczyno- 
spolitei o łaskę, 


Charlo:ta, 
księżny Monaco, zawiadomiła 


K-iężniczka dziedziczka tytułu 


swego Qjtcą, 
iz nie zamieru korzystać z praw pierw zeń 
stwa w rządzeniu księstwem, 
cyit jej na zasadzie 
h -iężniczka syna, 
Raineiu, jako następcę w dziedziczeniu ty 


przysługa ją: 
statutu rodzinnego. 
zaproponowała swego 
przez Majilisa, rozległy się nagle krzyki. 
Zaa'!armowtnej słnżbie kolejowej Jakób 
pokazał ciemray otwór odciętej kieszeni, w 


tutu księcia Monaco. 


uięciu Gołonoga z przedzi: ła, krak | 
| Głowa rodu książęce 


|go, książę Ludwik zgodził się na przenie 


której znajdowało się — 2.240 zł, Pien 4 sienie tytułu z matki ua syna. Księżna 
dze zniknęły jak kamfora. | zrezygnowala z troau i rozwiodła się z mę 
W przedziale czuć była jeszcze opium.] żem. księciem Piotrem Poligme (obok 


(e każe przypuszezać, iż środek ten pozwolił | k iężny), aby móc poślubić lekarza, w któ 


złodziejom napić i obrabować p. | Majlia |ivm się zakochała. Obok księcia Piotra 
Krótki sen kosztował go więc bardzo drogo. |na zdjęciu — mały książę Rajner, nowyļ 
4d następ tronu Monaco. 


wej były już w stanie rozkładu. W pa. |zesadkową i dotąd nie wyjaśnioną. Praw 
koju duszne powietrze. Początkowo |dopodobnie zachodzi mirucie 
przypuszczano, że morderstwo... Przyby. | pfec podobno nie był zupełnie szczelny — 
iy natychmiast komisarz policji Śledczej |iuh też zatrucie mięsem. 
oraz komisja sądowo-lekarska wyklucza. 
ją taką możliwość 
Stwierdzono na podstawie nagromadzo. 
[nych w skrzynce litowej egzemplarzy dzien 
nika, a nieodebrunych przez tragicznie zmar 
lych małżonków, iż śmierć nastąpić musiała 
już w dniu 3 stycznia. 
Najsmrszy bowiem numer dziennika dato. 
wany jest na środe, dnia 4 stycznia, więc do 
śstarczony został we wtorek dnia 3 stycznia 
po południu, W ten sposób wykryto, iż, 
śmierć obu małżonków nastąpić musiuła już 
przed szesnastu dniami. 
Przyczyna śmierci obu małżonków jest 


czadem — 


Rozpaczliwy wyraz twarzy kobiety i pe 
zycja. w jakiej znaleziono bŁukaszewiczową 
wskazują, iż twila sę ona w bofeśriach, 

Żma!leziono zresztą kawalki mięsa w 
garnku. Potlnczona butelka każe znowu 
przypuszczać, że niewykluczone jest aame 
bójstwo. Wyduwałoby się to coprawda bar 
dze dziwnem, gdyż Łukaszewicz miał powa 
če na kolei pewną, a pozatem współżycie 
vbu małżonków było dobre. Narnzie zalem 
przyczyna śmierci pozosiunie dla wszystkich 
zagadką. 

Sekcja zwłok, przeprowadzana w dniu 
dzisiejszym, wyjaśni tragedję małżonków., 


e «© » Pa w a 
górników znalazło śmierć 
pod zwałami węgla. 
Parvż, 21.1. (Tel. wł.) Na kopalni | Pomimo rozpoczęcia  natvychmiasto- 
„Gras“ w Luksemburgu iedna ze |wej akcji ratunkowej. nie zdołano na 


sztolni załamała się. grzebiac pod|czas dokopać się do nieszczęśliwvch, 
swemi gruzami sześciu eórników. li wszvscv ponieśli śmierć, 


Trzy domy pod urwaną skałą, 


= 45 B ryw= 
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| 


M pobliżu francuskiego miasta Tours runęlu skela na trzy domy, grzebiąc je całkowicie 


pod złomami, Trzy osoby poniosły śmierć, dsiesigć oduiosło ciężkie rany. 


Mr z 


Nie we Włoszech, 


lecz na Rivierze 


ma spędzić przedwiośnie Marszałek Piłsudski. 


Paryż, zr.1. (Tel. wł.) Według 
krążacych w Paryżu pogłosek mini 
stęr Spraw Wojskowych marszałek 
|. Piłsudski ma spędzić swói urlop 
wypoczynkowy mie we Włoszech, 
ale na Riwierze, w Cap Martin lub 
Antibes. 


skiego ma bvć zwiazany wyłączrie 
z przeprowadzeniem kuracji i żadne 
spotkania polityczne 

nie bedą miały miejsca. 
Marszałek Piłsudski nie przejedzie 
przez Paryż, ale na Riwiere uda się 


Pobyt marszałka Piłsud- | wprost przez Wenecję i Genuę. 


Polityczna choroba ministra: 


Trudności fina 


Parvż, 21.1. (Tel. wł.) Negatyw 
ne stanowisko francuskich komisvi 
parlamentarnych wobec planu finan 
sowego Cherona, prawdopodobnie 
przyczyni się do ustąpienia ministra 
skarbu. 

Z dymisją 


tą liczą się już obec-| 


Zjazd znakomito 


s.. 
nsowe Francji. 
nie wszyscy. 

W dniu wczorajszym podano do 
pnblicznej wiadomości, że minister 
Cheron zachorował? i nie opuszcza 
mieszkania, 
co nazywa się kombinowaniem. 


sci do Borowna 


na licytację ruchomości w pałacu hr. Karola Skarbka. 


Radomsko, 21.1. Komornik sądowy II rewi- 
ru, p. W. Woźniakowski przeprowadzał w 
pierwszym terminie licytację pozostałych ru 
chómońci po zmarłych w roku ub. 4. p. Janinie 
i Karolu hr, Skarbków w majątku Borowno 
zm. Kruszyna, Ponieważ spadkobiercy odmówi- 
l) przyjęcja spadku ze względu na ogromne za 
dłużenia ciążące na majątku, 
przeto ficytacja odbywa się z polecenia władz 
sądowych. 

Spis rzeczy, wystawionych na licytację, o” 
bejmuje kilkuset przedmiotów, dotyczących 
aprzętów pałacowych, dworskich narzedzi go” 
spodarczorrolniczych, różnych kosztowności. 
dzieł sztuki malarskiej, antyków, bibljoteki, 
zabytków historycznych, przedstawiających ra- 
teh pownżną wartość, 

Na wiadomość o licytacji zgromadziło się 
na placu w Borownie kilkaset amatorów, 

aby nabyć okazyjnie rzeczy. 


Zainteresowanie licytacją było ogromne. Wśród 
licytantów widziano wice”ministrową Starzyń. 
ską, konsula belgijskiego, dyr.  Apanowicza, 
dyr. de Hagen, wielu innych dygnitarzy ze sto 
licy, okoliczne ziemiaństwo, przemysłowców, 
finansistów, jak również pokątnych dyskonte 
rów—różnych z Radomska, którzy tylko czy” 
hają na lada okazję łatwego zarobku. 
Ci ostatni właśnie największą korzyść odnoszą 
w tej licytacji, bowiem za wszelką cenę stara- 
ją się nie dópuścić do licytacji innych. a- sami 
kupując różne rzeczy, odsprzedają je zaraz a” 
matorowi, zarabiając na przedmiocie 400—500 
zł Ruchomości oszacowane były na zł. 27.341 
gr. 60, a omągmięto jnż z pierwszej licytacji 
kwotę, przewyższającą oszacowanie. 

Druga | ostateczna licytacja, która przypusz 
czalnię trwać będzie również 


„£ C H O”. 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 


(—) Konwent seniorów przyjął w piątek 
wrmiostk frakcii centrowej © przesunięciu ter» 
minu zebrania się Reichstagu na dzień 31 sty- 
cznia. 

Nadchodząca niedziela zapowiada się w Ber- 
Hnie nadzwyczaj burziwie. 

W dulu tym na jednym z cmentarzy ber. 
lińskich nastąpić ma odsłonięcie pomnika zabi- 
tego w walkach partyjnych hitlęrowca. uchodzą 
cego za bohatera i męczennika sprawy narodo- 
wo.socjalisty zznej. 

W związku z tą uroczystością zwołano na 
niedzielę zbiórkę oddziałów szturmowych na 
placu Buclowa, na którym mieści się t. zw. doni 
liebknechta gdzie znajduje się centrala partyji 
komunistycznej w Nizmczech. 

Zwołanie zbiórki szturmowców przed do- 
mem liobknechta potraktowane zostało przęz 
komiumstów jako prowokacja. Wobec tego ko. 
imunfscj zwołali na ten sam dzień | na tym sa- 
nym lacu o tejże godzinie o której odbyć się 
ma zbtórka oddziałów szturmowych zgromadze. 
nie protestacyjnz. 

Policja wydała wprawdzie zakaz urządzania 
tej demonsuracyj jednakowoż wobec pewności 
iż w niedzielę nie obejdzie się bez starć zarzą- 
dzono już obecnie ostre pogotowie alarmowe po 
cj: borlińskiei. 

(©) W piątek po południu odbyło się plenar- 
ne posiżdzenie Sejmu. ktore trwało półtorej go+ 
dziny. Na porządku dziennym były następurące 
sprawy: zamana nieruchomości przekazanie 
męruchiomośg Polskiemu Lzerwonemo Krzyżo» 
wi oraz 2 wnioski ukraińskie. dotyczace podat. 
ku wojskowego. Wnioski te odrzucono. Przy 
pierwszęm czytaniu rządowych projektów ustaw 
wywiązała się dyskusja nad projektem o prze- 
dlużęmu okresu urzędowania organów samorzą. 
dowych na obszarzę wojewódziw wschodnich i 
przy pierwszem czytaniu projektu o zaniechaniu 
| ogłoszenia imivnnsgo wykazu gruntów pod» 


legających przymusowemu wykupieniu. Pos 
lander ludowięc oświadczył że prolekt ten 
jest ostiinim gwoździem do trumny reformy 


rolnej Termin nast$pnego pienernego posiedze. 
|nia Semuu nie zostuł wyznaczony. 

(—) Do Minstorstwa Oświaty wpłynęło kil- 
kaset rekursów. wniesionych przez akadęimików. 


około tygodnia, |54 0% wymikieim odrzucema próśb o zwolmienie 


rozpocznie się w początkach lutego rb. Ścisły |z opłaty czesnego, Z powodu nuieuiszczenia cze. 


termin podany będzie w ogłoszeniu. 


zajac porucznika 


wpaku'e do więzienia dwu złodziei. 


Kahen, ZI stycznia. W Szczypiornie w obrębie ko- 
rior wojskowych mieszka por. Z, któremu DE 4 
L*no w nocy zająca wiszącego na framudze okna 
1 pietra. Por. Z. pragnąc ałapać złodzieja kupił 

jeszcze jednego zająca, i 
zywiecjł go na tym samym miejscu | począł czatować 
tr amatora cudzej własności Gdy poczęło mię ciem- 
tiad pod okno podesało dwóch osobników, przyczam 
foden stał na warcie, a drugi kijem usiłował strącić 


| 


stnachi za woiekającymi, przyczem 
postrzelony zostal joñan ze ałodziejaszków, 


zazwiskiem Władysław Marek. zamieszkały w Nosko- 
się, 
Nazywa mię Jónci Szczęśniak | pocho 


ww, gminy Zydów. Jego towarzysz zatrzymał 
siysząc strzały 
dxi również u Nonkowa. 


PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


Leczenie chorób 


Wenerycznych i skórnych 
ZAWADZKA 1. 


Czynna od. 8»ej rano. do 9-ej wieczór 
W niedziele, i święta od 9-ei do 2>ćj 


Porada 5 zł. 


Od11—2i od 2—3 przyjmuje kobieta lekarz 
po 


Dr. med. 


Le NITECKHI 


choroby akórce, weneryczne 
i moczopic.owe, 


NAWROT 32, tel. 213-18, 
Przyjmuje od 8—9 rano i od 4—8 wiecz. 
w niedzielę 1 święta od 9 do 12 w poł 


Dr. med. 


MARKOWICZOWA 


Choroby skórne : weneryczne. 
zawadzka 14 
telefon 166-35, 

Przyńmuie od 6 do 10 rano I od 3 do 8 wieczó 


Dr. med. 


BERMAN 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych | moczopłciowych 


Cegielniana 15 tel. 149 07 


Przyjmu e od godz Ś-ej da 1l:el i ad 4-si do 
B-ei w niadzele i święta od gads 9-ei do l-e 


DR. MED. 


S$SOĄĄAER 
ul. 6 Serpnia 1. Tel. 220-26 


Choroby skórne, weneryczne 
1 kobiece. 


Od æ. 9 do I 1 od 8—9 wiecz W niedz, od 10—! |biła legitymację Funduszu Bezrobocia. 


DR HELLER 


Choroby skórne, weneryczne 
I moczopłciowe., 
przeprowadzi! się na ul. 
Traugutta S. tei 179.89 
Przyłmuje 8—11 rano | 4-8 witcz. 
w miedziełe | święta ad II—2 mn. 


Dr. 


f. KANTOR 


1 moczopiciowych 
przeprowadził siq na ul. 


Piotrkowska 90, 


telefon 129-41>. 
Pazyłmuje od 8 — 2 i od 5 — 9 wiesz 
w niedziele | święta od 8 — 2. 


br. med. 


M. Taubenhaus 


chor, kobiece í akuszerja 
Zg erska 11, tel. 246-09 


Przyjmuje od 1-ej do 3-ej i od 5-ej do 8 w. 


DR. |], NADEL 


akuszer — ginekolog 
przyjmuje od 3 — 5 i od 7 —8 
Pomorska 7 
tel, 127 — 84. 


DR. MED. 


NIEWIAŻSKI 
al Andrzeja 5. Tel. 159-40 


Choroby skórne, weneryczne, 
i moczopłeliowe. 


sego na umwersytecie zostak wykluczonych 
500 studemow, a ma politechnice 100 studentów. 

|—) Wczoraj runo koło Suchodawszezy zuy 
| zatrzy muny na toran e polskim patrol narciarski 
sowiwck: złożuny z 3 żolimęrzy którzy oswad- 
czyli tè brali udział w pościgu za przestępcami 


a'rzącego zająca, Por Z. wybiegł 1 wezwał napastni £ powodu jedu uk zadymk: mytili drogę | przy- 
huw do zatrzymania się. gdy to nie odniosło skutku, | Padkowu źnależii się po strunie polskiej Łatrzy. 


manych skierow uno do dyspozycji władz. 

(=) Na Pokuciu dało się odczuć jekkie trzę- 
siemie ziemi, 

(=) Wuzoraj rano wyjechał do Genewy na 
styczmową sesję Rady Ligi Narodów 
spraw zagranicznych p. Józsi beck. P. min ster 
udał ssę bszposrodnio do (lencwy, mie zatrzy= 
|mując się niędzie po drodze kazem z ministrem 
| Beckiom wyjechak. szef gabinetu p. Dębicki i 
Jąekrsturz osobisty p. Frydrych Na dworcu że. 
gnali mnistra Bocka wyżsi urzędnicy minister 
[stwa z ministram Schaetziem na czele 

(—) Opłaty pobierane za listy polecone zo- 
istana obniżcne w ciągu lulego o 10 groszy. to 
| znaczy do 30 groszy. 

(—) Dochody miesięczne ZUPU 


na 


wyplaty miesięczne wynoszą 1.200,000 zło 
W zwiazku z. tem „ogłoszone okólnik że 
będa  uskuteczidane 


tych 
tych 
jed 15 Stycznia wyplaty 


precouiowo+<w zdłsżnośći iod posiadunych na 


fer tel środków, 


Spee, chorób skórnych, wenerycznych | ©%*Z 


(—) W Warszawie dokonano rewizji w mie. 
| szkania adwokata Karmolą b sedziego  śled- 

0 t podprokuratora dla spraw politycznych 
—) Sejmowa komisja budżetowa obradow2= 
ba wczorał nad budźetam monopol 
wych. Pomimo spadku konsumcji monopole pra- 
cują bez deficytu. 

(—) W Warszawie popełniła samobółstwo ż3 
ra fnżyniera Stefana Landego, akcjonariusza 
Grand-FHotela 24.1otnia Mira. 

(—) Łódzka izba lekarska ogłosta w swem 


sprawozdaniu. że na 500 lekarzy łódzkich 63 
jost calkowicie bezrobńnych. 
(—) Łódzki starosta powiatowy p. Aleksy 


Rzewski został mianowany z dniem I kwietnia 
notariuszem przy hipotece w Łudzi 
NR RCI WA AE ZE T TOI AAAA WODR ET 


Ruch wkładów w P.K.0. 
ma przebieg normalny. 
| Łódź, 21 stycznia. Włuściciele drobnych 
Funt w P. K, O. oddziale w Łodzi zaniepoko 
jni zostali wiadomością o wycofywaniu 
o+zczędności przez wiele osób. 
Wiadomość ta, rpruwdzona przez redak. 


cję „Echa“ okazała się z gruntu falzy 
ws. O.zeżędności z P. K. O, nie są wyco- 
(ywane. 


Podnoszenie zaś drobnych sum z kont 
drobnych jest objawem normułnym w dru 


giej dekadzie miesiąca stycznia, w którym 


to kupcy drobni, rzemieślnicy i t. d. posia 


deja większe p'atności w związku z wyku- 
pywaniem świadectw przemysłowych, paten 


jaw i t. d. 


minister | 


ubęz. | 
pieczenie od bruku pracy wynosza 600.000 zlo- | 


państwo. | 


Nr X 


Karteczka z nazwiskami zabójców, 
Wykrycie sprawców zbrodni z przed 9 lat. 


Katowice, 21 stycznia, W październiku 1923 żadnych wyjaśnień. 
r, wieś Kamień (pow. Świętochłowice) poru- tych dniach dopiero zaszedł wypadek, 
szona została morderstwem tajernniczem na v- | który może wyświetli tajemnicę zbrodni | je! 
sobie kupca miejscowego Ferdyna, ciesząc-go | sprawców, Pewien emerytowany górnik, któ- 
się ogólnym szacunkiem, Ś. p. Ferdyn wracał; ry leżał w szpitalu obok oliary mordu zezna!, 


nie dał 
WwW 


wówczas wieczorem do domm, mając przy so-|1ż otrzymał od ś p. Ferdyna kartkę z nazwis- 
bie kami zabójców. Dlugo tait tę tajemnicę. æt 
znaczną sumę pieniędzy, wreszcie sumienie nie dało mn dłużej spokoju 
Wpoblłżu swego domu został napadnięty przzz | powierzył Ją swym kolegom. 
nieznanych sprawców ł śmiertelnie postrze- Przypadkowo podsłnchał tych zwierzeń pos 
lony w szyłę, wskutek czego zmarł nastepne: | sterunkowy P. P. I doniósł o tem swej władzy. 
go dnia w szpitału. Mimo to. iż przed śm'er- | Z polecenia sędziego śŚledczezn aresztowano 
cią mógł jeszcze porozumiewać się z rodziną | onegdaj trzech osobników f udstawiono de 


jednak na skrupulatne pytania władz śledczych | więzienia w Król Hucie. 


Obniżka płac w tramwajach 


nastąpi dla wszystkich pracowników równocześnie, 


Łódź, dn. 21 stycznia. W związku z lansowa*|czeka w związku z redukcią płuc od £ do 15 


nemi pogloskami o wymówieniu pracy wszystej procont — ale dopisro na dwa. tygodnie przed 
kim pracownikom Kolei Elektrycznej Łódzkiej] vkończenfem się terminu wypowiedzenła trzy» 
fak umysłowym. tak | pracownikom ruchu) pra» | miesięcznego pracownfkom umysłowym. W- ten 
cy ze względu na zamierzoną redukcię gaż || sposób termin wypowiedzenia skończy się 
zarobków dowiadujemy sie że wszystkie po- razem z pracownikami 

głoski jakie ostatnio sa lansowane biurowymi j w jednym zatem czasie. nastą. 

nie odpowiadaja prawdzię. pi obniżka 
Jedno jest tylko pewne a mianowicie. że maż 1 zarobków. 

pracownikom biurowvm wymówiono pracę na Jeśli pracownicv biurowi otrzymał wymó- 
trzy miesiące, Natomiast. pracownicy ruchu| wienia na dzień | iutęgo. znaczy to, że obniżka 


— mie małą wymówień. Coprawda Ich także tolpłac nastąpi I mała b. r 


Zrebabilitowany urzędnik Kasy Chorych. 
| Wyrok uniewinn'ajacy w Sądze Aoelacy'inym 
Łódź, 21 stycznia, 


Wczorad Sad Apelacy|-| dopatrzył silę w działaniu Błaszczyka na sta: 
ny w Warszawie razparrywał «lośną w swoim { nowisku pracownika Kasy Chorych w Ło 
czasie sprawę o nadużycia w Kasie Churyct ; dzi żadnych checi przywłaszczenia 
m Łodzi. Rozpatrywano mianowicie sprawę jsum  pleniężnych na niekorzyść Kasy, ł w 
jednego z oskarżonych — Bronisława Błasze| wyniku Bronisiową Blaszczyka uzmno nie- 


winnym | sprawę przecjwko 
tmorzono 


. niemu calkowicie 
W przewodzie sądowym Sad Apelacyjny nic I 


Handlarz pod samochodem. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego, 


| Łódź, dnia 21 stycznia. W dniu wczore:s”vm Na szosie Pablanickiej wypadł z tramwaju 
w godzinach popołudniowych w mieszkaniu | podmiejskiego 29-letni Stanisław  Zięcłak rò- 
rodziców przy tlicy Sklerniewickiej 20, usiła-| botnik. zamieszkały w Marvsinie Zięciuk od» 
| w ała pozbawić się Żżvcia przez wypicięl niósł akaleczeni: plowy Poszkodwanedtn 
| większej dozy karbolu 23-letnia Apolonfa Wol-| odziefł pomocy lekarz pogotowła. 
| niak  Zawezwany 'ckarz pozutowia rarunko. Wczoraj. o godzinie I0-ej wieczór przęcho 
węgo. bo udzieleniu pierwszej pomocy. prze-| dzav przez plac l.vonliarda 39-letnf Gustaw 
|wfózł desperatke do szpitala., Przyczyna samo-| Peszke zamieszkały przy -Y Obywatelskiej 
| bółstwa niesnaski rodzinne napadnięty został orzez dwóch nieznanych 6 
Na ullcy Łacgiewnickiei przejechany przoa| scbników którzy pobili go tropem! mirzedzia» 
samochód uległ zlamaniu lewej reki 33lotni] mi poczem zblegli Poszkodowany Peszke Jde 
Szyja Kornherg hand'arz. zamieszkały w Stry-| niósł rany tłuczone glowy. Pomocy udzielił 


| mm lekarz pogotowia 


LECZN:€CA 
ZGIERSKA 17 


przyjmuje chorych 
we wszystkich spec!al- 
nościąca od 9-ej rano 

do 7-e] wieczór. 


Pórada 3 złote 


kowie. Przowieziono ga na kurację do szpitała 


Í 


Dr. | 
We BALICKA 
Piotrkowska 200, (róg Pustej) 
Telef. 194-03. 


Choroby skórne i wene:yczne, 
od 1 da 3 


Przyjmuje wylącznia kobiety i drieei 


Í i od 7 do B wiece. 


Dr med. 


M. KLACZĘOWA 


położnictwo i choroby kobiece 


Piotrkowska 99, 
tei. 213-66, 


Przyjm. coda. od 10>—121 od 5—8 po po 


DOKTOR 


H.WGELKOWYSKI 


Cegielniana Ar. 4, tel. 216.90 
Specialista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopiciowyeh 


Przyjmu e od godz 8 do Ż i od 5 de 9, 
w mieduieie i święta od gods. 9 do L 


DOKTÓR 


KLINGER 


Specj. chor. wenerycznych, akóraych 
i wiosów (porady seksuainej. 


Adrzeja 2. tel. 132-28. 


Przimuje od 9 do 11 i od 5 do 8 wiecz 
w miedziele i święta od 10 do i2 w poł. 


DOKTOR 


H. RÓŻANER 


Narutowicza 9. Tei. 128-98, 


DOKTOR 


H LUBICZ 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe 


Cegielniana 7, — teieton 141-32 


Przyjmułe od godz. S—10 12—2 5—8 wiecz 
W niedzielę | śwista od 9 do li rano. 


moczopłciowe i skórne. 


Przyrmuje od & 10 rano : 5-8 pa o. 


Doktór 


ZIOĄKROWSKI 


UL. 6-ge SIERPNIA 2. 
Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 


00 9-1 do 8.30 2 4 1 2 9 wiocha 
w niedziele od f0 do I po poł. 


GADZINOWSKI Jun, ul. Letnia 15, zagubił 
legitymację zapomogową Nr. 31207, wyd. 
w Łodzi. 


HŁOTO, biżuterig i kwity lombardowe ku DOKTÓR 


puje i płaci najwyższe ceny, Magazyn jubi 


Przyjmnie od 8 do il | od 5 do 9 oo. lerski, l. Fijałko, Piotrkowska 2. 


w niedziele | świeta od 9%—1 po. 
KRĘŻOWICZ Leokadja, Brajera 19, zagu 


SPRZEDAM dom murowany, jeduopiętro | 
wy, 16 mieszkań, z powodu podziału mają: |PRZYBŁĄKAŁ się pies duży koloru broa 
ku zaraz, Ul, Sadowu 7. Józefa Rychliń. gowego kudłaty. Wiadomość Fijalkowska 9 
ska. 1. Wuwszezak Stanisław. 


m. 


22 Dziś 


premjera! 


Dźwiękowy 
Teatr - Świetlny „C A S |. N 
majw.ększy przebój sezonu reżyserji W. S, van Dyke'a 
twórcy: Poganina, Białych Cieni, Trador Horna, Człowieka Małpy 


„Nocne sądy” 


Phillips Holmes, Anita Page, Lewis Stone, Walter Huston. 


Przyszli do mnie wśród nocy... byłom sama i bezbronna... Mówię 
wam, że estem niewinąa! W życiu me widziałam tego człowieka l 


Film, po którym postawiono Ameryce pytanie: Czy podobne fakty 
mogą mieć miejsce w cywilizowanym kraju. 


eklama 


Obsada gwiazd 
w ich największym 
aku; 


Z FILMU: 


Nadprogram tygodnik dźwiękowy Paramouatu. WEENIE Początek o godz. 12-ej w poł, En Paste-partout, bilety ulgowe i wolnych weiść nieważne. 
` Dziś pra:bo owa premjera. ee N Wielkie arcydzieła egzotyczne p. Ł 
Dźwiękowe s Prymitywna miłość esłowieka małpy, zna tylko 


Kino-Tealiry 


pruwo dżungli I bierze to co mu się podoba 


Człowiek Małp 


W gł. roli naipiękniejszy mężczyzna Johny Weissmüller., Nadprogran dodatek dźwiękowy. 
Sala ogrzana. Paste-partout i bilety ulgowe oprócz urzędowych nieważne. 


DRIA 


z 
= 


je BERLIN 


akuszer- ginekolog 
mieszka obecnie ul. Karola 8 
teleton 224-52 
Qodz. przyłeć od B do 8 wiecz, 


e OMA O 
Antoni Łapiński 
UBROŃCA PRZY SĄDACH GRODZKICH. 

Porady prawne — 2 złote, 
ŁÓDŹ, ulia ZGIERSKA Nr. 95, 


Porady życiowe udziela 


GRAFOLOG 


„Analysis“ 


Łódź, Gdańska 135, front, parter. 
Od 3—7 po pot (Teief. 227-81).  - 
Piśmiennan analiza zł, 2.50, 


ZAGINĄŁ wilk, wabi się „Lord*. Miał 
kaganiec z obrożą. Odprowadzić za wyns 
grodzeniem ul. Przędzałoiana 37a. Dozor 
ca wskaże. 


Choroby weneryczne, 
| 


| SIATKI filet ręczne 10 groszy od tysiąca 
wykonuje „pracownia ręcznych filetów 
M. Einhorna Kilińskiego 49, 
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w, 
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Życie Warszawy w kilku 
wierszach. 


W grudniu 1932 roku dostarczono 


o 4.210 (2,57 proc.) więcej, a w listopa. 
qzi: 1932 roku o 26.810 m. sz. mniej) 
(0.8 proc.). W ciągu całego roku 1932 do- 
sta: czono 36,058,057 metrów sześć, o 368.106 
mcirów sześć. (1.01 proc.) mniej, niż w 
ciągu calego roku 1931. 
fu twhu 1932 dostarczano 98.789 metrów 
sześć. ua dohę, co stanowi około 90 litrów 
wedy pP jednego mieszkańca dzisanie,. 


8 = 


Przeciętnie w cią- 


w 
Teatr „Morskie Oko* pod dyrekcją ar- 
tystyczną Andrzeja Własta wystąpiło z sen 
uc: 'ną premjerą wielkiej rewji w 20 obra 
zach pod tyt. „Dodatek nadzwyczajny“. 
Ddzeł biorą pp.: Tola Mankiewiczówna, 
Sian'sława Nowicka, Wuwa, Irena Skwier 
ta.fska, Żena Alesso, Władysław Walter, 
Kaz'mierz Krukowski, Alox;ancer Żabszyń 
Jan W cejcieszko, 
J Boroński, Edmund »Dnoaiez i J2 
girls „Morskiego Oka“, Do rejładniej- 
szych numerów rewji należą: „Kokaina nt | 
dat nmm", „Cyrk na Dzie „Scenę 
spirftystyczny", „Palarnia opjum* 1 „Lot 
ny dem gry“, 


"ki. ( zestuw Skanieczny, 


Eee 


“~ * a 
Lotad zgłosiło się do przemysłowego wy 
dzałv magistratu zuledwie około 300 osób, 
ubiegających się o uzyskanie licencji naj 
uprawianie handlu ulicznego, aczkolwiek 
o*'ateczny termin o przedłużenie tych licen 
uyj na rok 1933 miu 31 stycznia. Zarząd 
wydziału zdecydował na| 
osti tr iem posiedzeniu nie | 
przerłażać, a po jego upływie licencje hę 
da wydawane w kolejności zgłoszeń bez pra 
pferwezeństwa da posiadaczy any! 
i 


przemy» łowego 
terminu tego 


un 


WY. m. ; 


* EJ 


«= 

Liczba zgonów na choroby sercu wzrasta 

w Warszawie z roku na rok. Gdy w reku 
1025 Merba ta wyno*'ła 15.7 na 1.000 mirs» 
kańrów, w roku 1931 dosiępła jnź 20€4 
Ogółem w roku 1031 zmarło w Wurszawie | 
pa choroby sercu 2.413 osób. Śmiertelność 
ua gruźlicę wolno, lecz stale sie obniża, Rok 
1931 w porównaniu z rokiem 1930 wykazuje 
h silnę spadek, mianowicie z 21 zgonów na 
310.000 mieszkańców do 184. 
na raka utrzymuje się w ostatnich 
mniei więcej na jednakowym noziomie, da 
jac okoła 10 zgonów na 10.000 mieszkań: 
W rokn 103] zmarło na raka 1.073 
Choroby zaksŻne zabrały w z 


az 
Śmiertelność 
latach 


ców 
osoby, 
1931 stosunkowo niewie!e ofiar. 
zmarło ną grypę (128 oóh), dur brznszny 
(114) į błanicę (85). Liczba samohójs'w. 
whrew ogólnemn mniemaniu, nietylko nie 
wzrosła. ale zmniejszyła sie w norównaniu 
7 r. 1930. mianowicie spadła z 360 do 332. 
* 


Na iwiecej 


z e 


W okresie zimowym ogrzewane są tylko 
te wagony tramwajowe, które dostarczone 
byływ roku 1930, Wszystkie te wagony są | 
ogrzewane elektrycznością. Jest ich ogółem | 
90. Ogrzewanie elektryczne jest włączane, 
pdy temperatura spuda poniżej zera. 

* »* * 

W pracowni prof. Szczepkowskiego wy: 
kańczaria jest budowa pomnika twórcy | 
Teatro Pol kiego, Wojciecha Bopuslawskie 
po. Figum pmnika gotowa będzie jeszcze 
w b. miesiącu. 


—o00— 


faaye qrócow w dom leń 
MAŁY KURJER! 


i 


e 


MAR. MOR. 
Rozstanie. 


Umówili sie przed dwoma miesiącami 
że to będzie „po raz ostatni. Ustalonć 
nawet datę: 25 listopada. 


Inicjatywa wyszła od niej Marią o- 
świadczyła mu stanowczo, że muszą zer- 
wać ten stosunek. Przedewszystk em ze 
względu na dorastające dz'eci. Gab jeja 
ma już piętnaście lat, wszedzie się wuzca 
wszystkiem się interesuje Przed nia nie się 
nie ukryje. 

— A zresztą — dodała — czyż nie 
lepiej zerwać. dopóki czuję się jeszcze tro 
chę miada? Musimy zdobyć sę na odwa- 
gẹ: zostanie nam przynajmniej na zawsze 
droge wspomnienie. 

Ale Klaudjusz zaprotestował energicz- | 
nie. Przedewszystkiem pownna własne | 
szczęście mieć na oku. Dzieci? — Czyż 
dla nich ma siebie poświęcć? Nie, on, 
Klaudjusz na to n'e pozwoli. 

I tak oto nadszedł dzień 25 listopada. 
owa fatalna data Maria chciałaby przy- 
pomnieć mu zawarta umowe, okazać Się | 
zimna. zehrać wszystkie siły í odejść o-| 
głejść na zawsze... Ale s? tej brakło. © a> | 
ła że nie zdola nigdy dobrowolnie wy-' 


KRA TECZKI. 


„ECHO 


ŁADNY KWIATEK. 


Przygoda na ulicy. 


Naturalnie, że jak czasy są kiep 


w | skie, to nie można handlować. Wia- 
Warszawie 2.953.993 metrów sześciennych | ściwie można, alę niema u koro, z 
wtdy filtrowanej gdy w grudniu 1931 roku | kim ani za co. Słowem, nie jest do- 
oświadczył pewien 
narzekajaąc, że 
teraz wogóle trudno się dostać do 
coś kupić, 
Szefowie nie chcą wcale widzieć m- 
nie- 


| brze — jak mi 
| młody komiwojażer, 


szefów firm, mogących 


teresantów. którymi wyłacznie 
mal są komornicy, sekwestratorzy i 
Komiwojażerowie. 
wy człowiek opowiedział mi taka hi- 
storylkę: 

Przychodzi kiedvś do firmy „Ku 
eelszwanc i Pipman* i zwraca się 


do młodego człowieka, stojącego za 
ladą: 

— Czy mógłbym się zobaczyć z 
szefem? 

— Szef nie przyjmuje 
jażerów. 

— Nie bądź pan śmieszny, wpuść 
mnie pan. Dam panu za to dziesięć 
złotych. 

— Dziesięć? Mało! Tylko 
dzieścia! 

— Za dużo: Niech będzie piętna 
ście, 

— Dobrze, Ale dostanę je na- 
wet wówczas, gdy szef nic nie ku- 
pi? 

— Nawet, jak szef nic. nie kupi. 
Masz pan tu IS złotvch. 

Młodv człowiek szybko schował 
do kieszeni otrzymane pieniadze. 

— No, a teraz mogę już mówić 
z szefem? 

— Naturalnie, 

— (Gdzie on jest? o 

— Tu! Ta jestem szefem!... 

WI! lzicie więc państwo sami, że 
jest niewesoło. 'Tembard.iej więc 
dziwnym się wydaje w takim czasie 
temat o kwiatkach. Skad dzisiaj 
kwiatki? Komu w głowie kwiatki? 
Zreszta, co to jest taki kwiatek? Ró 
ża? Róża ma kolce i pac nie, jeśli 
jest kwiatem, natomiast „wonieie” 
czosnkiem, jeśli jest kobieta, Lew- 
konia, to również trochę, „nowomiej 
ski“ kwiatek, gdyż ma środku 
„kona“, bratek to taki skromny bra- 


komiwo- 


dwa- 


ciszek (czvi?) a na innvch kwiatach Sad Grodzki skazał Tana Wan. 
zram się niewiele. W osóle iednak | szawskiego na 1 tydzień aresztu. 
nie wyobrażam sobie jak można| . Terzy Krzecki. 


Ten nieszczęśli- 


».W 


 |handlować tak szybko więdnącym 
artykułem, jak kwiaty. Kwiaty wo- 


góle nie nadają się do handlu. 

Można kobiecie powiedzieć: 

— Mój kwiatku! 

— Moją konwaliiko kochana! 

— Lubv stokrotku! 

Ale jeślibym nagle zaczał 
wszystkie kwiatki, konwaliiki, ró- 
życzki I stokrotki sp: dawać, to 
byłby to handel żywym towarem. 
Można bowiem powiada prawo, ko- 
bietę kupować (za eotówke, albo za 
futra, brylanty czy itp) ale nie wol- 
no kobietv sprzedawać. Sprzedawa- 
nie kobięt powinno bvć właściwie 
podciaenięte pod ten sam maragraf 
co sprzedaż nieświeżego mięsa. 


KWIATKI 


Przy zbiegu ulicy Przejazd i S'en 
Klewicza stał sprzedawca kwiatów 
Romuald Będziak. Naturalnie 
rzecz działa się latem, kiedy woda 
sodowa lała się strumieniami prawie 
tak wielkiemi, jak pot z ludzkich ciał 
kiedv powietrze bvło brudne i lepkie 
od tego brudu, kiedy artykułem 
pierwszej potrzebv bvły lody. Sło- 
wem rzecz działa się w dniu 21 lip- 
ca minionego roku. 

Tego właśnie dnia koło tego sa 
mego zbiegu ulic Przejazd i Sienk'e- 
wicza przechodził bezrobotny [an 
Warszawski, któremu przyszła o- 
chota na zapalenie papierosa. O o- 

|chotę łatwo. o zrealizowanie jej je- 


te 


| dnak trudno. Ponieważ Warszaw- 
ski nie posiadał konta w banku. z 
którego mógłby  podiać odnowie- 
dnie sumy na  dziesi*ć „ Wanda" 


lub „Aromatica“, przeto musiał Szil 
kać innvch sposobów zaspokojenia 
głodu dvmu i nikotvny. 


„, fen sposób spłvnał na niego |lińską — Tymczasem Bilińska zni- | tei. tus arzao przyiechał to mi | 
| iak natchnienie, gdy zobaczył Bę-|j kła. — Policja przez kilka dni WER a o Na e AN iii | 
dziaka i jego kwiatki. Porwał mia- szukała milionerki ti As i ae smiechi które | 
nowicie bukiet kwiatków i zaczał Z|ale bez skutlen. — Ze wsi przyjc- sati raz po raz salwv śmiechu, które 


| nimi wiać w nadzie, że na innym ra- 
|gu sam snrzeda kwiatki i za uzyska 


|ne nieniadze kuni nanierosv. 
| Nadzieje te rozwiały sie z chwi- 
| la, gdy chłonczyka złapano i oddano 


| w rece policji. 


| 
Ee 
Lepiej furmanką niż koleją. 


OQszczędnościowy system przewozu zboża. 


Z Tarnopola donoszą: 

Odbvła sie w Tarnopolu w bm 
rze zawiadowcy staci) konferencia 
prezesów lwowskiej i stanisławow- 
wiej Dyrekcvj kolejowych z zainte- 
resowanemi bezpośrednio czynnika- 
mi w sprawie noweso rozkładu ja- 
zdy i postulatów w dziedzinie towa 
rowej i tarvfowej. Na konferenci 
poruszono cały szereg spraw posia- 


dałjacvch pierwszorzędne znaczenie 
z punktu widzenia zswadnień g0- 
spodarczo — koleiowvch. I tak. 


przedstawiciele zarzadu kolejowego 
dowiedzieli sie, że na dnżym odcin- 
ku kraju, na terenie podolskiej pro- 
dukcji zboża — znaczna ilość tran- 
sportów zbożowych zamiast kole'a 
idzie poprostu svstemem 19 wiekił 
furmankarmi, 

Taskrawvm przykładem 

stanu faktycznego sa odcinka 


tevo 
trasy 


rzec się tej ostatniej może w życiu milo- ciłem tam przez roztargnienie. A ty już wo. — Gdzie schowałaś ten los? 


tei. 
Opadła z westchnieniem na otomanę: 
— Niech się dzieje co chce: Trudno... 
nigdy nie zdobędziemy się na potrzebną 


| jak też i Ministerstwa 


kolejowej: Tarnopol — Grzyma- 
łów, i "Tarnopol — Zbaraż — Ła- 
nowce. Okazało się, że kalkulacią 
przewozu nawet wielkich iłaści zbo- 
ża na terenie spichrza podolskiego 
kalkuluje się lepiej przy pomocy fur 
manek, aniżeli kolei, Widocznem 
bvło, że przedstawiciele zarzadu ko 
lejowego z naiwvższem zaintereso. 
waniem słuchali wvwodu sfer go-| 
spodarczvch. które podałac powv- 
szy stan rzeczy do wiadomości. pro- 
silv równocześnie o obniżenie tarvf 
kolejowych — przynajmniej na pe- 
wnych odcinkach w ten snosób. abv 
kolej stała sie ponownie poważna 
konkurencja dla furmanek. Tak sie 
dowiaduniemv, sprawa bedzie przed- 
mistem "pecialnesn badznia, zarów- 
no na terenie dvrekcji Twowskiej, 
komunikacji 


mn'e podejrzewałaś! Chodź tu zaraz, prze | 
proś mnie za to! 

Marja usiadła z głową pochyloną, wpa 
rzoną w bilet: 


| kurzonem dnie dużego wazonu iakąś ko- 


odwazę!.. i | 2% Wylosowany?— pyta cicho, jak 
Zostało tedy wszystko po dawnemu. by chcłała uniknąć odpowiedzi. 
Schodzili się dalej w tej garspierze urzy| _ — Nie — ciągnienie dhpiero za mie- 
zacisznej uliczce, gdzie częstował ją za- | siąc. Chcesz to weź go sobie. 
wsze filiżanka herbaty, przez sieb'e przy- | Marja uśmiechnela ste, to dopiero pre 
rządzonej. Klaudjusz przyzwyczaił się do zent, za pare groszy! . Ale n'e odpowie 
tego stosunku, jak do jakiegoś narkotyku. dz”ała. Niedbałym ruchem rzuciła los do 
A ona słuchała z rozkoszą gdy nazywał ją stojącej opodal bombonierki, z której wy- 
pieszczotliwie swoim całym światem,, swo | jęła równocześnie pomadkę. 
jem życiem, — przekonana o jego miłości. |  Lsteria dohroczynności!.. Co ją to wła 
Zwolna jednak, nieznacznie zakiełko- | ściwie obchodzi!? 
wało w ich sercach nawe. nieznane dotąd Po tem drobnem zajściu zapanowała 
uczucie, zazdrość, Kłaudjusz krzywił się| znowu atmosfera zgody i miłości. O do- 
gdy mfała iść na jaki koncert czy przyję- | browolnem zerwaniu już wiecej mowy nie 
ce A ona śledziła każdv jego krok, prze było. Ilekrsć Marja zaczynała mówić na 
glądnla ukradkiem jego listy, | ten temat, KTandiusz zamykał jej usta go- 
Pewnego dnia znalazła gdzieś na za- | rącem! pocałunkami. 
Aż pewnego razu, gdy Maria czekała 
pertę. Otworzyła ją (jakże serce biło jej | na niego w ich zacisznem mieszkan'u. — 
gwałtownie!) i wydobyła jakąś drukowa- | Klaudiusz wpadł nagle wzburzony t roz- 
ną kartkę z numerem. Zapewne los na lo | goraczkowany. Nie podał jej nawet ręki 
terje — pomyślała z westchnieniem ulgi. | na powitanie. Nie przyniósł ani słodyczy, 
— No ì cóż? zadowoloną jesteś? u- | an? kwiatka nawet! Nie widziała go takim 
snokofłaś sed -— mówi Klaudinsz. —Wi | niedy, przez całe cztery lata ich znajomo- 
dzisz% To bet loterji dobroczynności. | sci} 
Kupilem go kiedyś przypadkowo i wrzu 


— Gdzie go masz? zagadnął obceso-! mi... 


Policja całej Polski > | 
USTALA NAZWISKO WROCZEGI, 


Z Warszawy donoszą: Lubickiego. Ze »uostrzeżenien 
Władze śledcze mają obecnie | swem dozorca podztelił się 
do rozwiązania niezwykle ciekawa z sekretarzem wiezienia. 
zagadkę. Przed kilku dniami poli- Ten zkolei zawiadomił policię 
cia aresztowała za włóczęgostwo ia- | Urząd śledczy zainteresoy al sie tvri 
kiegoś osobnika, który podał się za | więźniem i sprowadził go wydzią- 


Szymona Wisłockiego, Starosta łu rozpoznawczego. — Zdięto odci» 

doraźnie ukarał włóczeze ski palców, I w albumie zn lezionę 
2-trgodniowym aresztem i prze] sześć identycznych znaków daktve 
słał go do więzienia przy ul. Dani-| loskopiinvch i za każdym razem Ww 
łowiczowskief, kartotece figurowało inne nazw 

W trzy dni po osadzeniu Wisłoc | sko. 

kiego w areszcie jeden z dozorców Ponieważ tajemniczy  wiezień 
został wezwany do kancelarii, abv | nie chce wviawić prawdziwe 
wręczył więżźniowi Wisłockiemu pa-|go nazwiska, znaki daktvloskop'ne 
czkę, Dozorca więziennv, wrecza- | zostały odfotoerafowane i rozesłą- 
iac więżniowi „wałówkę”, rozpo-| ne do wszystkich urzędów śled-| 
znał w nim więźnia, odsiadniacego | czych, celem ustalenia jego tożsamo- 
karę 2-letnig wiezienia w Mokoto |ści. $ 


wie, pod nazwiskiem Konstantego 


| 
Errua a | 
| 


Salwy śmiechu na sali sądowej 
Komiczny przyjaciel niedoszłej miljonerki. 


Stanął Andrzej Biliński przed 
przysięgłvmi, — , 
© Biliński zasłania się swem zde- 
nerwowaniem oraz broni tem, że do 
Ślipaka nie mierzvł a strzelał dlate- 
go. że Ślipak znęcał sie nad Tego sio 
strą, a na niego zamierzył się no: | 
żem. 

Emil Ślipak to doskonały 
„Tóżka” z 
ścia. 

Przew. Był pan już w 

— Raz za świadka. — 

— A za oskarżonego? 

— „Tiż” raz. ri 4 

— Za oszustwo, żem wziął od 
dziwczynv „piniędzv* i si nie ożenił, 

— Długo pan znał Bilińsk» ? 

— Coś „trzy tveodni”, ale potem | 
przed ta dolarówka nie widziałem 


Ze Lwowa donosza: 

Przed Trybunałem sadu przy- 
sięgłvch rozegrał sie ostatni akt 
snu srebrnego Katarzyny i jej rodzi 
ny o wveranvch milionach. 

Cała ta smutna sprawa wyrosła 
na tle nieuczciwości małego bancz- 
ku żvdowskieeo, któremu chodziło 
o reklamę. a prasa brukowa goniac 
za sensacia roztrabiła i wvdeła spra 
wę do niebywałych wprost rozm'a- 
rów. 

Służąca Katarzyna TPilińska. z 
pod Strvia, bedac jeszcze na wsi ku 
piła sobie dolarówkeę na faty. Z pò- 
czatku listopada wspomniany ban- 
czek ogłosił, ze ełówna wverana w 
ciaonienin dolarówki 46.000 dola- 
rów padła za dolarówke zakunioną 
w tym banczku przez Katarzyne”"Bi 


typ d 
lwowskiego napa 
4 


sadzie? 


| 


ucisza przewodniczacy. ; 

Osk. — Pan się znecał nad mo- | 

ią siostra? l 
Tak jak jei mówiłem. żę iak 
będzie chodzić na lewo, to jej dam 
po pvsku, to nic złego — 
Ponieważ milionerka nie stane | 
ła przewodniczącw odczytuje zezna= 
nią Katarzyny Bilińskiej w obecnoń | 
ści Ślipaka. 
ł 

i 

| 


chał brat „milionerki”, 22 letni An- 
drzej Biliński i zaczął szukać sia 
strv, 

Milionerka zaczał sie zaimować 
prawie cały Lwów. Policia zwróciła 
uwage na osobę kochanka Bilińsk ej 
Emila Slipaka, osobnika dość podej- 
rzanesgo. 

Tymczasem ., Bilińska -znalazła 
się w”szpirałw mowszechnym. edze 
pozostawała w leczeniu. — Zaraz 
się nia zaopiekowała policja, udzieli- 
ła milionerce asvstv. jeden z wvwia- 
dowców przenocował u siebie. rano 
sam się zgłosił adwokat j poszli do 
banczku na ulice Ler'onów. 

Tam iednak urzednik banczku 
oświadczył. 

„Zaszła pomyłka Pani niewygra- 
ła nic”. 

(Nie wverała wogóle żadna do- 
larówka zaknniona we Lwowie). 

Bilinscv odrazu 

stracil v szvstkich mrzviaciół 
i brat który przejechał do Lwowa 
po miliony siostry zastał bez ero- 
sza. na lwowskim bruku. 

Caty dzień ro listopada blakał 
sie Andrzej Biliński bezntvślnie. a 
kiedy wieczorem o modz. To-te] zo- 
baczył na ul. Konernika kochanka 
swej słostry. Fmila Ślipaka. dałac 
unrst swe! „bandrze” strzelił do Ši- 
paka z rewoatwern. 

Wprawdzie kula chrbiła, proku- 
rator oskarżył Bilinskiern o usiłowa 
na zbrodnię przeciwko życiu z art. 


Bilińska poznała Ślipaka na la- 
nowskich Błoniach. Ślipak spotkał 
ia wtedy w iednoznacznej svtuacil . 
z jakimś Dziułą i nrzedstawiwszv 
się jako wvwiadowca policii waal 
5 złotych kary a później noznawe 
szy bliżej Bilińska. wvłudził od niej 
jeszcze 25 zł, Rilińska zerwała z nim A 
bo był żonaty. j 
—Brat Bilińskiej, oskarżony Ag» 
drzej bvł porywczy iw domu z 
raz ja i matkę. 
Przew. do świadka. — To pan 
żonaty? 
— Ale ją już cztery lata z żona 
nie żyjem. 
— Ta dzie. Ni. — | 
Przvsiegli znać ulitowali się nad | 
bratem  milionerki i werdvktem | 
swoim spowodowali jego wypuszcze 
nie, 


i 


M TWA ALE AUNE. ATEOA Et r ED 


Bółe głowy | bezsenność — ta skutki złej 
przemiany materji. PI Morszyńską Woce Uorzu 
ką, a cierpienie minie, Gen. Repr. Dr. K. Wenda, 
Warszawą Krakowskie Przedmieście 45. 


4 
| 


— Cóż to grozisz mi gwałtem? Więc 
dlaczego dałeś mi sam ten bilet, jeżeli ws | 
ważałeś go wówczas za bezwarłoścjowy ? | 
Chciałeś mi ga maa tych kilku | 
groszy, które zapłaciłeś a, no, upoo 
kój się, grzeczny, — dodaje z łagodnym | 
i aa FT PRZYS otuj mi szklankę | 
herbaty, jak zwykle. WY 

Klaudjusz podszedł do niej, chwycił | 
gwałtownie za ręce, trząsł nią, 4 
bliski wściekłości, Odtrąciła go od sielie | 
gwałtownie i wyczerpana ie opadła | 
na otomanę. | 

— Ach, ty przeklęta bestjo! — ryk | 
sił Y r dy s Toa] 

Spojrzała na niego jak na kogoś zu | 

— To nieprawda! pełnie obcego I jedna tylko myśl kołatała 4 
Gdzie go schowałaś? w jej mózgu: Klaudjusz to powiedział? 

— Pół m ljona. .— odparła spokojnie Przeklęta bestjo? | 
Marja, siadając na swem zwykłem miej- Zerwała się i odeszła zwolna ka 
scu, na otomanie. drzwiom. Przypomniała sobie, że ani ©, 

— Nie doprowadzaj mnie do rozpa: | ani ana nie mieli odwagi rozejść się, ani | 
czy! — krzyknął Klaudjusz. — Oddaj | umówionego dnia, ani później, aż dopiero 
mi bilet. „ | dziś... 

Nie odpowiedziała, Ukradkiem spoj- Stojąc na progu, odwróciła się. Nie 
rzała na kom'nek, gdzie stała bombmier | patrzyła na Klaudiusza, tylko reką okry- 
ka z rzucona do wnetrza fatalna kartką. tą rękawiczka, wskazała na stojącą na- 


Marja stała milcząca, osłupiała Nic 
nie pojmowała. 
= Gdzie ten los loteryjny, słyszvsz ? 
Wygrałem pół miljona! 
— Co mówisz? Pół miliona? — 
powtarza zdumiona, 
— Zapisałem sobie numer w notesie. 
Patrzai! Gdzie ten bilet? À, 
— Bilet jest mój, —odpowiada Maria 
sucho, — Darowałeś mi go sam przecież. 
Nie pam'ętasz? Znalazłam go na dnie wa 
zonu. Otworzyłam kopertę, myślałam, że 
wewnatrz znajdę jakiś fiścik... i sam mi 
powiedziałeś wtedy, „Chcesz to go zatrzy 
maj”. I 
Bilet jest mój. 


Nie widziała. twarzy Klaudiusza, zmienio | kominku bombonierkę z leżącym wewnątrą 
nej, strasznej, obcej zupełnie. „| pół railjonem, „A 


— Marjo! nie wyjdziesz stąd, do "WAĆ. 


"TANIEC 


Barrelłona w styczniu. 
Dojeżdźaliśmy do Lturcelony. Mętne 
t jwin a jej przedmieść świadczyły o b'i ko 
lei miasta. Wydałem westchnienie ulgi, po- 
rzęści no myśl wydo tania się z ekspresu, 
który, poczynając od granicy fitnen kiej, 
gosuwał się z mądrą powolnością nie gardząc 
kadnym przystankiem, — poczęści z cieka 
wości sprawdzenia relacyj o Barcelonie, do 
s srczonych mi przez tov*rzyszy podróży. 
W ciągu ca!ej drogi nasłuchałem się wie'u 
rzeczy o pisto'etach i bombach. Kioá «pec 
pnie dobrze poinformowany przypomniał 
nam nawel o tem., że unnrchiści często 
z -pominają bomby 
y przedziałach kolejowych, wohbee czego 
drugi pasażer. napoły ironiczny, napoły za 
uwnżany. + jrzał pod e edrenie wagomi .. 
Pierwsze sylwetki, jakie dos rzegliśmy 
na peraa*e dworca w Barce'onie, byly pos a 
ciami „qnardias de sequridad* (funkejo- 
marju zy «lnżby bernieczeństwa pubi*czne 
go). Z krótkim ka * hinem w ręku, napię- 
ciem na twarzy, czyni'i wrożenie 
myśliwych na «anowisku. 
T parn każdy z nich nost dwie torbv z na 
Ioefami, a Prrdziej gor'iwi. czy też bardziej 
przezarni. n wer trzy torby. 
Pawierzyjem baraż swái szoferowi tak- |; 
arwki ze zleceniem zaw'ezienia tego do ha 
ulu na nlacn Kata'ońskim. u sam udałem 


r" Wiezności, jak xwvkle, Ciżba krąży 
god reklnmami świe”'nem. przyclar ige sie 
vystawam, Ith kierując się da Inka" restan 
racyinyvch Nie dos rzerłem żadnych „ni 
l toerna“, n'e nie możn” btto postap`é kil 
kn kraków brz natkniec'a się na palenn 
tów. Nie hvło li eralnie emachn puh'iezne 
ge. hiku. pomnika. zanłka. k'óregobv nie 
<trzeuli „znardias de sequridad*, a pome 
dev publicmnaścia krožili pol'cianci, zwani 
tutai „policią dla atakn* (p nridiae de 
 ae'lto) eo owi każdej chwi'i, w wypadku 
nichezp'eczeństwa wystąpić z piorunującym 
kon'ratakiem Ludzie ci w ciemnogyra'* a 
owych mundurach i płaskich czapkach. bar 
dzo przystojni, stanowili okazowe typy po 
Ticji ka mloń kiej. 
Gilby nie imponująca i'ość przeńlstawi 

+ cli po'icji, mia a nosi'oby swój charak- 
| ter, Dvł ta czwarty wieczór 
po krwawych wydarzeniach p 
| sterzniowych. a ludność, w ciązn kilku doi 
My ozbawiana zwsktero spaceru na uf, Ram 

bias, Mainie wvleeła na ulicę. Zrezynano 
mum ilrwić z minionych zameszek i kie 
| qgowana nę da dwóch kin tei dzielnicy, któ 
| 
i 


ro jakby umvś'nie wyrtawiały, iedno: — 
komedię sea vmentalna*n. Ł Bomby w 
Morte - r'o“, a drugie — farrę: „TY- 


stoleraś nad roreka“. Tacv już <a m'eszkań 
ev Barce'ony. K'oś słusznie porówmił ich 
z anha. n'e zanadainca na zdeewin, lecz 
yetninea sie zawsze dzieki azezel wei hon 
| glytneji, Chory ma dziś cz'erdzieści s'opni 
| goruczki., a'a intra zie na donong. 

Tv'kn. że hez pa wnikanie. 

Cal ezam powratn da Darce'ony anerchi 
stów. który w okrese dykta'nry rchronili 


się do Francji, Belgji, Niemiec 1 Ameryki 
Południowej, niema dnia nienwil, żeby pw 
icja nie wykryła jakich bomb, bądź w tak 
ówce, bądź w skladzie, 
w toalecie w restaurzcji, 
kojnych 
kret sztuk dziennie, nie wspominając już 
a iwnej broni. 


pełnie spokojnym domu nastąpi 


wany wybuch, a wó eczo: okazuje się, że 
.pokojny* 


i S > 
tegodnie temu zna'eziona tysiąc bomb sta 
rennie opakowanych w skrzyniach z bete 


to drzewa. 


eltony wysyłalnevch poczytywać uuleży za 
wie'ka uprzeimaćć. 


uspakoj'a sie nieco ze względu na pociesza 
jucy szczesół. 


wyprdkach sk=plodnią. ponieważ UT 
bucha bomb bareelońsk'era wyrobu 


na ro marchi ta po wiek-zej części nie m: 
do rvasztoka. nie wywołując szkody 
riẹ n» ulicę Romblas. roiącą sfe od tłumów |; 


SRE- OS 


NIESZKODLIWE BOMBY. 


NA WULKANIE. 


BARCELONA PO ROZRUCHACH TERORYSTÓW. 


a ktokolwiek otwierał okno, mógł być pew- 


ny, 
że trafi go kula. 


Opowiadają tuiuj smu ną hietorję pew 
nego policjanta, wyznaczonego do strzeże 
nia jednego z szpitali na Ramblax. [I szjy 
-zawszy kanonudę, prosił o pozwolenie od 
wiedzenia na chwilę matki dla zapewnie 
nia jej, że nie znajduje się w niebezpieczeń- 
„twie, Wrzcajae od matki nu posterunck, 
dos'ał się w rece anarchi-tów. którzy poło 
żyli go trupem. Sekcja okazała dziewię | 
kul w brzuchu nie zczęśliwej ofiary. 


wkońcu nawe! 
W cza uch niespo 


„zbiory* bomb dochodzą do kil 


Zdarzyć się też może, że w pozornie zu 
nieoczeki: 


dom w rzeczywielości jest 
fabryką mater jałów wybuchowych 


doskon:le zaopa rzonym +kladem. Dwa Nie chcę temi — na nieszczęście zgodne 
mi z p*wdą — faktami powstrzymać iury 
sów lub m'odvch małżonków od podreży 
Pragnę nawet zaznaczyć, że 
Rarce'ana jest jednem z najpiękniejszych 
rat na świecie o ludności niezmiernie 
«vmr*tveznej, a spacer po Ramblas, na ja- 
nem: słońen, wśród hand!srzy kwiatów i pta 
ków. wart jest dlugiej podróży. lecz przy 
nasniniejszeł znmiesyce na ulicy, trzeba szyb 
ka amyksć do hotelu. 


Przeznaczone były na wysyłkę 
„os rożnie!" 


Ina Katalonii. 


sanpatrzone w naps: co ze 


Zre z'ą opinia publiczna w Rareelonie 


że bomby w rzedkich tylka 
wy- 

Fa 'em o irzeżeniu dodać można du 
asól ciekawvch miejsc spotkań snarehistów. 
że w dlzielniev chin kiej znajdą liczne ka 
wian ie, gdzie panowie ci żyją na wolne 
Xi — przynamniej prowizorycznej. Pa'e. 
enig >wlaszeza pewną piwiarnie. wpoh'żu 
Piraino. cbszerna, inma, przyjemna. gdzie 


trzeba zapa'ić lont. 


tan. Pznca więc bombe. k'óra «tancza się 


Oczywiście os rożnofć pomimo wszystko 


st w kazano: w dni zamieszek wszvsrv 


aśmyknia się w domach Pickna n'ea Rim [jerret ra niezłe Piwiarnin ta, bardzo 
| las w nełowie <'yczn** zamima się w po [paradnh:»'ie, zwie się „Spokój“. 
e wcelki pomiędzy anarchistami a policją. Mal. 


wy ————— 


Pomnik bohaterskich lotników. 


TA 
EOR pii 
Ri 


tezę A s 


bezienicy iotu eskadrowego, dokonxaego w rohu 1* 51 przez Atlantyk do Brazylji przy 
pomniku, ódsłonięym ku czci lotników, h 1.y podcza lezo gigantycznego przedzięwzię 
«ia ponieśli śmierć w fach mor kich. 


Jeden kartofel w Rosji kosztuje tyle — 


ile bomba czekoladowa w Polsce. 


Niejaki Siedłowski - mieszkaniec 
jednej ze wsi powiatu dziśnieńskieeo 
otrzymał od swego krewnego z oko 
lic Permu, z pewnej mieiscowości na 
Uralu. list. Autor listu zbiegł swego 
czasu do Sowietów. List swót rozpo 
czvna życzeniami z okazii świat Do 
Żceo Narodzenia zauważając z z0rv 
cza. iż zapomnieć musi o świetach. 
odvż w Sowietach spedza swe mło- 
de lata w nędzv. Cierpi bardzo cze- 
sto ełód. cieżko nracuie, abv zaro- 
bić na głodowa porcie żywności, każ 
dy kawałek razowego chleba 

bierze do reki z radościa. 
Daler pisze. że iakkolwiek w domu 
żył w trudnvch warunkach to ied- 
nak edvbv wiedział co mo czeka w 
ZSRR. niedvbv nie zamienił swei 
rodz'nnei wsi na obczvzne. 

Sstuacie iego pogarsza fakt. że 
wsztscy nciekinierzy przebvwaracw 
w Recii zaliczani sa do rzedu zeslań 
ców traktowanych z wielka nieuf 
nościa. PRolszewicyv  niedowierza'a 
im i podeirzewaia zwłaszcza od cza- 
su. kiedy niektórzy ze zbiegów ro- 
czeli sowietom szkodzić i uciekać 
znowrotem da Polski Warunki żw- 
ciowe tvch „zesłańców pogorszył 
sie od tero czasn znacznie (trzem: 
ży oni na całodzienne wyżywienie tv] 

o 


=N v ar- 


80o gr. chleba i obiad, 
składaiacv sie z 200 er. chleba i tale 
rza postnei kapustv. Dodatek w po- 
staci 2 ke. kaszy miesiecznie został 
odebranv. 

Z zarabianvch 120 rubli na m'e- 
siac nie można nic kupić aai na ron- 
ku ani w kooperatvwie wohec wvso 
kich cen. W wolnym handlu 1 kio- 
gram chleba razowego kosztuie $ ru 
bli. a tłuszczów zupełnv brak. nie 
można ich kupić nawet za 100 ruh- 
h kilogram, Odzieżv również nien 
ma to co otrzvmuja. starczy — ti- 
sze autor listu — zaledwie...dla przy 
krycia nagości". l.ecz na ubranie 
nikt inż w ZSRR. nie zwraca mwari, 
movślac iedvnie o kawajku chleba. 
Zvwność wydawana jest na kartki 
w tak matei ilości, że nie srarczy na 
zaspokojenie ełodn. wobec czego 
Isdność buntuie się, domagając się 
Dozyvwienia 

i fotowa jest na wszvstko 
dla zdobvcia kawałka chleba. Karto 
fei w Rosii ma taka sama cene, iak 
takie że wielkości kawałek czekcla- 
dv w I olsce. 

Wkońcu autor listu nadmieria. 
że wdvhv mógł zobaczyć się z rndzi 
na. arowiedzialbv wiecej o stnoenn- 
¿ach vanuiactch w ZSRR. ale prze 
korany iest, iż nie wierzyliby mu, 


wesołe noce lekarza. 
Skutki długotrwałej hulanki. 


Dr. Maurycy Wolff, wzęty lekarz 
w Szczecin e, pędził od lat wielu samot- 
ny żywot dwowca. Jedyną córke kształ- 
cił w konserwatorium w Berlinie. sam —- 
mieszkał po kawalersku. w towarzystwie 

wiernej gosposi. 

Cały dzień schodz | się pacjenci. a 
wieczorem doktór Wolff myl ręce. zrzu* 
cał b'ały fartuch j zasnykał sie na cztery 
spusty w swym gabinecie, gdzie sypiał 
na sof'e. 

Przykładny żywot doktora 
rozeławiałą na wsze strony Nie wiedz'a- 
ła, bfedaczka, że z wybiciem god'inv 
fl-ej, gdv cały dom tonie w webe kim 
śnie, w gabinecie lekarskim odzvwa sie 
dzwonek tebfaniezny, a dr Wolff wv- 
wyka sje ciehaczem drugiem „n.ekrępu- 
iaee wyjściem» 

Dla niepoznaki zabierał ze soby 
skrzynte instrumentów, nbvto 
wezwany nagle przez pacienta. 

Gdzie podził noce ów szpakowaty. 
Jeciwv iegamo'ć? 

W na brudniejszych snełunkach, w 
towarzystwie roznustnych dziewcząt ulicz 
nych * narkomanów. 

Wreszcie ubiegłego tysodn*a  ochni- 
strzyni zastała ran» gab'net pusty: lekarz 
przen? bez śladu! 

Policja znalazła tviko na bivrku ma- 


gosnosia 


P'eć dni z okładem szukano tajemnik 
czego brbanta. Na murach miasta uka- 
zały sie wielkie plakaty, wyznaczające 
00 marek nagrody za naprowadzenie 

na flad zaginionego. 
Cała prasa niemiecka jest żywo poruszo- 
na tem taiemn'czem zniknieciem. 

Poszukiwania w czeluściach _ biurka 
ujawniły stosy listów od podejrzanych 
os bistości | metów społecznych z zapro” 
= - mn 
sinami na „zabawę”. 

Po nitee do kłehka — pc'a docho 
dzi do przekonania, że dr Wolff 

n'e padł ofiara zbrodni, 
leez zabawił dłużej na jednei z nocnvch 
pobulanek, a widząc sensacvine anonsy 
fyiann ków o swem zn'knieciu. dla jemi 
tylna znasech powodów” póstanowił ukry- 
wać s'e dalej. r. 

Widziana go zresztą, jak: maszerował 
szosa za miastem 

Szczecin oczekwie z nanre*eniem © 
statecznego rozwiązania zagadki. 


e EEEE ERAT A ESTONA T R. 


Przeciw obstrukcji, hemoroldom, zaborze. 
niom w żołądku 1 kiszkach. zastośnie w watro. 
bie ( śledzfonie, bólom krzyża zaleca sie oich 


łą kartke z krótka adnotacją: „Wezwa» ; naturalnej wody gorzkiej „Franciszka. Józefa” 


no mię do chorego”. 


Piękne dziewczę z „Taorminy 
| (ZES EROAA EE 


powieść. Przekład autoryzowany, 


STutsZCZENIE POCZATKU. 
Irzednik bankowy w Londynie otrzymał “d 
swego dobrego zaaiomege Loriy-g: sam ime- 
go żeglarza który całe lata spedzat na podró. 


J- STRANG MORRISON. 
, 


„jak w tuzm I po SCiaiach 1 sprzętach 
Ściekały strugi wody. Usunięcie ślą- 
dów burzliwej podróży  wyinagało 
dłuższega czasu Wszedłem do mmniet 
szej kajutv, żebv zdjąć grubv sweter. 


w sobie przy tem słabem oświetleniu ' nie wiem Wreszcie przyszedł do mnie. 
coś dzikicyo i nicz.emiskiego. Nicba- — Wypiłvwamy na jezioro. Teraz 
wem na jego zachouni skraj spadiy |pan me zabłądzi. 

,strzępiaste ciinury 1 zukryły gu przed Płynęliśmy dnem głębokiego wąwo- 
NASZYM wzrowiemi. Przez pewien czas | zu. Lekki wietrzyk szumiał tałemniczo 
Nynęlisniy na wschód. poczem poczy-, wśród skał po prawej i lewej stronie, a 
psie ou wyb;zeża norvenssiego, Skrę” | pod nami buigotata głucho fosforvzuiąca 
ilisiity na północ ; przemknęli między | woda. W mroku wawóz wydawał się 
| główną masą ladu į ogromna. brzyuka tak wąski że manowrowałem wciąż ste 
skułą, przez którą przewalały się tale. |rem, żeby się tylko utrzvmać na sa- 
(W pół godzmy pózniej żeglowalisiny | mym środku. Lowrv stał do połowy w 
znów na wschód wzdłuż niewidocznego luce z rękami na dachu nadbudówki. 
prawie wybrzeża, które, początkowoj — Według dokumentu Sheal rzuci 
'niskie, zaczęło rosnąć ku nicbu. Z wy*|sję z okrętu do wody w tem inicjscu i 


tach norsk ch. zaproszenie. aby wz'al udział w 
Gekuwej wyprawie podczas wakacy) 'etnich. 
Po spotkantu w pociagu obaj wsiedi: w nałej 
raloce szkockiej do wachu Skua” I pojechail 
dò iniz luta Lowry od starei ryhaczki 0- 
trzymał stara szkatułke z roku 1600 z perzamie | 
mewym dokumentem zawierajacym opis miej- 
sca udzie zstunał hiszpański okręt ze złotem 
Niebawem zauważył śŚcigaiaca Ich nwoto- 
rówkę 
dania perzaminu 
Z trudem udało im sę uciec przez m:<bez. 
_ pleczne rwny skalne do spokumej zatok 

Lowry opowiedział teraz swemu towarzy= 
szabi o swei milości do siostrzenicy pani Cro- 
Ziet właścicielki «achtu  „Taormina** którego 
, Zaloga uratowała go podczas burzy od zato- 
mecla. 


Lowry wysłuchał mnie bez komen- 


|wiałem pompę kiedy mi się 


której właściciel zażadał od nich od: | 
zrożąc zaiupieniem tehtu wygadir? 


sok.egu ladu atakuwaly nas kaprysie 
poulnuchy wiatru. od których trzeszczał 
(akelunsk. a woda bulgowła po obu bo- 
|kech. jak w czasie wichury. A potem 
znów żapadała kompletna cisza, 
| — Djabelskie micjsce w czasie wi- 
! ) 2 tu zwali! chru — zuuważył Lowry. — byłem tu, 
Col'n. Wszvstko idiota zobaczył. |; widziałem, wiatr podrywa z morza 
— Czy pan jest pewny. że się nic  kolumuv wody — istne trąby wodne. 
A à — Wierzę — odparłem. — Po tych 
— O, tak. Nie znosi Montercy'a. tekkich podniuchach łatwo się domy 
5 ślić, co to może być. 

= RODIE = h Posuwali$my się z przerwami wzdłuż 
Zjedliśmy kolację o zmroku i kiedy wybrzeza. które w ciemności wydawa 
zrobiło się już tak ciemno, Że Lowr; lto się bardzo niskie. Nagle dostrze- 
mógł się nie obawiać ciekawych OCZU głem ciemną ściane lądu į po lewej 
z brzegu. czy z innych statków., Wy- stronie 
szliśmy na pokład, wciągnęli niefortun- — Weź pan ster — rzekł Lowry i 


Skafander stał odkryty. Zobaczyłem 
skrzynke z pompą wielki zwój lin i ko- 
stjum nurkowy, przyciśnięty wielkiin 
hełimem 

— Przykro mi — rzek! Lowry 
Że tu u pana tuki nieporządek. Naoli- 


i popłynął do brzegu — rzekł zniżonvm 
glosem. — Widocznie wvykombmowai 
j10 sobie zgóry Ukręt wpłvnął w ten 
przesmyk na odległość staja 1 zatonął. 

Urwał i rozejrzał się naokoło. 

— Biedni Hiszpanie — zostali sam 
wśród tego skalistego pustkowia. bez 
|żvwności. bez ochrony przed niepogo” 
dą. wvdani na pastwę wrogów. Nic 
dziwnewn. że wieść o nich nie rozeszła 
się daleko i że szybko uległa zapomnie- 
mu. i 


Jeszcze przez pięć minut płvnęliś- 
my wawozem. poczem Ściana od pra- 
wej strony cofnęła się wbok i przed na- 
| mi roztoczyła się toń jeziora. 

— Sterui pun na północ. Tamto wy- 
brzeże — nicbezpieczne. 

— To pewnie mnicj więcej tutaj — 


gary Skinął głowa 1 wstawszy. za- Ardnamurchanu. 


— Tam mieszka, czy mieszkała sta- 


tą, łódke i podnieśli kotwicę. poszsdł na dziób żeby rozejrzeć się w 


, 4 wac am PEPER : $ 
Cho Sek g bel goia Aby Na cieśninie wiał debry wiatr. który uroczeniu. Zwodnicza ciemność nocy |rzeklem z mimowoliym drżeniem w 
Seiwa kłoputliwe milczenie. ła zapy- | VON ósł nas lekko na równym kilu. VB sprawiała. że odległość dzieląca statek ułosie. 
telem go. cżzv to Paterson zaznafomił | zachodzie rysowa a SIĘ kad te; p są od ladu malała chwilami do kilkunastu| — Al. mniej więcej tutaj. 
gu z emerytowanym pastorem z Cal-j 430 nicba szarpąna linia wybrzeża metrów. Iżyłbvm przysiągł że lada mo-| Spojrzałem nad burta na słabo mi- 


mem rozbi'emy Się o skałv, Lowry co goczacą wodę. | 
chwila klaskał w ręce. mierzac zapo”|arvła na dnie. ale wvdała mi się taka 


rakby chcąc zgadnąć. co| 


patrzył sie z roztarznieniem w boczną 


luku. 
|, — Jak Sie tylko ściemni. pożecluie- 
mv na Drombuie i weźmiemv się 
roboty ~- rzekł. — W tej sprawie jest 
coś nienonietega, 
i | zaczał nodsvczć oceń w piecn i 
d  rrzewracać na druga strme norazwie- 


_.  szaną puscic W kajucie było gorąco 


do | Się. co się z nia stało. 


wskazując mocą echa. jak daleko jesteśmv od 
dowiedzieć |ub nwej skałv Początkowo 


ra Girizcl — rzekł Lowry, 
ręką — Będziemy musieli 
— Jak to daleko? — zapytałem. lewo wznosił sie bardzo wvsoko. 
— Morzem może pięć mil, 
trzę lub 'cziery. 
Przv'adok leżący płaska na wodzie 


|łami pogwizdvwa! niesamowicie wiatr 
Lowry kazał wvkrecać 


działem. co to miała znaczyć. Ląd na|czem trwogi. Trzvsta 
ląd | Lowry nie måg? powziąć na 


lądem na prawo jeszcze wvżej. Międzv ska- 


statek to w tę. 
niby ogrosuny palec wskazujący, miał ‘to w tę sironę, stosownie do czego — 


tej | zimna czarną i wroga. że mvśŚl n zstą: 
nie wie 'pieniu w iej złębie przeieła mnie dresz- 
Nie. 
serja ta-lszkodzit — westchnął Lowrv. — Za tye 
kiego fantastvcznego zamiaru. Nie. nie: | dzień oJ dziś będziemy już coś wiedziee 
zatocz- | IL p 
Stabo zalesione zbocze wznosiła się 


Ipod sanw mubu Poczułem się nawlel 


metrów ! 


Wnmnlvnęliśmyv do osłonietef 


ki 


kilka razy dzismmie. Zalecana przez lekarzy. 


ogromnie znużony. Obolałe kości do- 
macały się gwałtownie wypoczynku. 
Lowry przygotował kotwicę i spuścił 
sondę. Zaczępiliśmy się na głębokości 
czterech sążni W kwadrans później, 
schodząc iuż nadół. przvstanąłem w 
mroku j wsłuchułem się w posępnv 
szum drzew na pochyłości wzgórza; 
Nicsumowita była ta odnora morza — 
pełna  niepojctych odgłosów i poświe 
stów wiatru dziwnie duszna nawet w 
czas chłodnej jesiennej nocv. Tobermo= 
rv, które widziałem w słonecznv porae 
nek. wvdawało sie w porównaniu z nią 
miezwykle jasne i pogodne. Twarz uro- 
czej panny Marchand stała mi na o* 
czach przez całv dzień a teraz to fuż 
widziałem ią przed soba jak żywą. O, 
lak, taka twarz mogła oczarować „na 
zawsze. a rywal nawet mnicj przystoj- 
ny od Monterey'a — obudzić w sercu 
przeczucie rozpaczy. Spojrzałem ukrad. 
hiem na Lowrvego zwiazuiacęwo 0 
statną rabandę na głównvm żaglu lecz 
twarz jego bvła w mroku prawie nie 
widoczna, a postawa nie 
stanu uczuć. Po chwil stanął obok mnie 
z rękami wspartemi na rei. 


— Amo. iesteśmv na miciscu — 
rzekł. — Jak tu się panu podeha? 

— Wspaniałe tło dla legendy — 
cdpartem. — Moga tu się dziać dziwne 
rzeczy į pewno się działy, re 

— Tak. Tak. I ła to czuję. Atmosfe= 


Milczeliśmy dłuższa chwilę. Qidzi% 
pa skalisten wybrzeżu zakrzvczał prze- 
raźliwie dziki ptak Odpowiedział mu 
Jrug — bliżej nas, a trzeci dalej Wrza 
wa wzmocgła się, osłabła į zamarła w 
półtonach KU 


— Żehy nam tvlko kto nie prze: 


ra 


D. « al, 


zdradzała. 
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C>="S POR TA 


Wydalona trójka znakomitych sportowców 


tuła się po świecie. 


Trójka znakomitych lekkoatle- 
tów polskich, Wajsówna, Pławczyk 
i Siedlecki, którym nie pozwolono 
studjować w rodzimvm uniwersyte- 
cie wychowania fizycznego — na 
Bielanach (Wajsównie z powodu ia 
toby 

niedostatecznego Świadectwa 

szkolnego, 
Pławczykowi i Siedleckiemu z powo 
du „przekroczeń* olimpijskich” po 


długich staraniach znalazła środki 
na prolongowanie swych studiów na 
obczyźnie. Korzystając z uprzejmo- 
ści Węgrów, którzy  zaofiarowal: 
paru Polakom niezwykle dogodne 
warunki na swej uczelni sportowej. 
udali się oni do Budapesztu. gdzie 
z dniem 1 lutego rozpoczna pracę na 
tamtejszej Wyższej Szkole Kultury 
Fizycznej. 


Austrja — Polska. 


Sport atletyczoy w przededniu wielkich wydarzeń. 


Sport ciężkoatletyczny |'.!: gałęzią 
aj 
najbardziej zaniedkaną, 
niemniej też cieszącą się najsłabszem za. 
interesowaniem. 

Czy słusznie ? Stanowczo nie! 

Mimo braku funduszów į odpowicd- 
nio do pracy organizacyjnej zaprawio- 
nych pracowników, sport atletyczny pra. 
cuje. Pracuje niestety cicho i w warun- 
kach niezwykle ciężk.ch, nie posiada bn. 
wiem odpowiedniego poparcja społeczen. 
stwa, które natychmiast z niezrozumia- 
łych powodów okazuje tak wielkie zain. 
teresowanie turnejom walk zapaśników 
zawodowych. Wszelkie imprezy amator. 
skie skazane są zgóry na riepowodzenie 
i ten fakt ods'rasza kluby 

od publicznych występów, 

zmuszając je do skrytej pracy wewnętrz. 
ro.klubowei. Warunki w jakich pracują 
obecnie kluby atletyczne całej Pelski — 
wskutek kryzysu — nie tak prędko tt 
legna poprawie. Ten stan rzeczy pragnie 
jednakże zmienić Polski Zwiszek Atle- 
tyczny, k'óry nie zważsiac na przeciwne. 
ści. pracuje usilnie w kierunku ożywienia 
tego ruchu, 

PZA, wytknał sobie wielk'e, skadinnd 
znowu niewdzięczne zadanie ożywjenia 
gnuśnego Życia polskiego sportu atlstycz 


A: Z tej racji projektuje przeprowa. 
ić 
kilka ważniejszych imprez 

o charakterze wyb,tnie propagandowym. 
Należy zatem życzyć orgarszatorom, by 
ich ciężka į wymagająca wielkich wysił- 
ków praca przym.osia jak najlepsze owo. 
ce, 

Poniżej zapoznamy naszych czytelni. 
ków z najbliższemi wydarzeniami, jak.e 
przyniosą z sobą przyszłe dni. 

Między państwowemi związkami a*le- 
tycznemi Austrji i Polski od szeregu 
lat istnieją 

hardzo przyjazne stosunki, 
chociaż reprezentacje narodowe obu tyct 
państw nie rozegrały dotychczas między 
sobą oficjalnych międzypaństwowycn za. 
wodów. Przyjaźń tą została nawiązana 
z racji wspólnego startu naszych zapaś. 
ników z Austrjakami, bądźto na olimpja- 
dach, badźto na mistrzostwach Europy. 
Pierwszy międzypaństwowy mecz Au- 
strja — Polska ma zatem bardziej 

zacieśnić węzły, 

łączące te dwa państwa ra polu Sportu 
atletvcznego. 

Termin meczu Austrja — Polska usta. 
lony został na dzień 4 marca b. r. Mecz 
odbędzie się w Katowicach, prawdonpodob 
nie w sali Powstańców". 


4 1 
Poznań w pełnym składzie 
przeciw Warszawie. 
Na mecz bokserski Warszawa — | wiada się niezmiernie ciekawie, przy 


Poznań, którv odbedzie się w Poz- 
naniu dnia 22 b. m. kanitan sporto- 
wy p. Ermanowicz po powrocie ze 
Sztokholmu, wvstawił skład bardzo 
siny: Rovowski. Polus, Kainar. Si- 
piński, Matuszewski- lub Pierard. 
Maichrzvcki. Hofman lub Rogow- 
ski, Piłat, 

Wobec reprezentacyjnego wre- 
szcie składu Warszawy mecz zapo 


czem zwycięstwo stolicy nie jest wv 
kluczone, gdyż mamv szanse na zdo 
bvcie punktów dzieki Karpińskiemu, 
Seweryniakowi, Mizerskiemu i Cy- 
ranowi, a walki; Kazimierski — Pó- 
lus oraz Wieczorek — Rogowski 
stoją pod znakiem zapytania. Fawo- 
rytami ze strony Poznania są nato- 


jpasć Sipiński i Majchrzycki. 


Czech w doskonałej formie. 
Sensacyjny pojedynex w Jugosławji. 


Na mistrzostwach narciarskich 
Jugosławii w Bohinii (28—29 b. ni.) 
doidzie do skutku sensacvinv pole 
dynek Barton — Czech, który ma 


już bogate tradvcje, zwłaszcza z 
powodu wydarzeń _olimpliskich. 


dzie wskutek stronniczych orze- 


ie sędziów, Barton pokonał Czc- 
cha 
i zaiął szóste miejsce. 
Bronek Czech jest teraz w do- 
skonałej formie |, zdaje się, powinien 
się zrewanżować swemu  zaciętemu 
rywalowi. 


Zebrania.. zapaśnictwo i boks 
Kalendarzyk sportowy na dziś i jutro. 


Kalendarzyk sportowy na dziś i 

jutro przedstawia się następująco: 
SOBOTA, 

Walne Zebrania. W lokalu Ha- 
koahu, przy ul. Piotrkowskiej, do- 
roczne Walne Zebranie Łódzkiego O 
kręgowego Związku Gier Sporto- 


wych. 
NIEDZIELA, 
Łyżwiarstwo. Na torze lodowvm 
w Helenowie o godzinie 11 ei przed 
poł pierwsze wyścigi łvżwiarskie w 
Łodzi z udziałem Nehrincowej, Kal- 
barczvka i czołowych zawodników 


Wypłata zapomogi doraźnej dła bezrobotnych 


za miesiąc styczeń r. b. 


Magistrat m. Łodzi — Urząd Zasiłko- 
wy dla bezrobotnych — podaje do wia- 
domości osób zainteresowanych, że w 
poniedziałek. dnia 23 stycznią 1933 roku 
odbędzie się wypłata państwowej zapo- 
mogi doraźnej dla bezrobotnych. którzy 
posiadają rodzinę na wyłącznem utrzy- 
maniu. zgłosili się do Biura Urzędu przy 
ul Żeromskiego Nr. 44 i zostali upraw- 
tieni do otrzymania zapomogi. 

Samotni prawa do zapomogi nie ma- 
ła. jak również į ci bezrobotni. w któ- 
rvch rodzinie choć jeden członek rodzi- 
nv. pozostajacy z nim we wspólnem xu- 
NGZIĘZTWIEUOZE "SIER a a OB» LUBIE IAI 


JUTRZEJSZY WIECZÓR ORDONKI. 
Jutro przyjeżdża do Łodzi znakomita artyst- 
ka, świetna pieśniarka Hanka Ordonówna, któ- 
1a w niedziele o godz, RAN wiecz. wykona w 
Fiłharmonji dwadzieścia klika arcydzieł pmo 
senkarskich Zainteresowanie olbrzymie. Resz- 
te biletów nabywać można w kasie Filhbarmo- 


polskich. „p 
Zapaśnietwo. W sali „Unił przy 
ulicy Katnej 2, o godzin. 11-ej mecz 
o mistrzostwo drużynawe okręgu: 
Sokół-Unja, w sali Kruszeendera w 
Pabianicach o eodzinie 11-ei mecz o 
mistrzostwo: Wima-Kruszećnder. 
Boks. W sali KP. Ziednoczone. 
przy ul. Przędzalnianei 68. o godz. 
11,30 mecz towarzyski: KP. Zjedno- 
czone — CWS. (Warszawa). 
Hokej. Lodowisko ŁKS-u przy 
AL Unii, o godz, 11-tej mecz o mi- 
strzostwo: ŁKS SKS (Łódź). 


spodarstwie domowem, pracułe fub po- 
siada inne źródło dochodu, równe lub 
przewyższające ew. zapomogę. 

Do pafstwowej zapomogi doraźnej nie 
mają prawa bezrobotni, korzystający z 
pomocy Komitetu do Spraw Bezrobocia 
przy ul. Nawrot 87; w wvpadku stwier- 
dzenia, że bezrobotny lub ktokolwick z 
iego rodziny, pozostającej we wspó'nem 
gospodarstwie domowem. korzystający 
z pomocy Komitetu, zgłasza się po zâ- 
pomogę do Urzędu Zasiłkowego, intere- 
sowany zostanie pozbawiony zapomogi 
doraźnej pod skutkami prawnemi. 


Stawki zapomogowe wynoszą mie- | 7 


sięcznie dla bezrobotnych, posiadają- 
tych rodziny, składające się: 

z ponad Sciu osób — 40 zł., z 3 do 5 
osób — 32 zł, z I do 2 osób — 20 zł. 

Wyłaty odbywać się będa w lokalu 
irzędn Zasękowego przy ul. Żeromskie 
go 44, od godziny 9-ej do 14-eh od li- 
tery: A do Z. 


CHO". 


„E 


| Wspaniała impreza łyżwiarska 
ną helenowskien lodowisku. 


Organizatorom niedzielnej im-|dzista Polski Kalbarczyk, zeszłorocz 
prezy w Helenowie udało się rów- |ny mistrz Polski—Michalak, oraz 
nież zakontraktować słynną rekor-| znani łyżwiarze warszawscy Napie- 
dzistkę świata w jeździe szvybkiej| racz i Strzyżewski. Prawdopodob- 


na lodzie i 


nie również z tego wzgledu. 
dzie to jej pierwszy oficialny w bie 
żącym sezonie w wyścigach łyżwiar- 
skich po dłuższej 
specjalnej zaprawie, 

którą Nehringowa przeprowadziła 
przed udziałem w mistrzostwach 
słowiańskich w  Morawskiej-Ostra- 
wie (11—12 luty). Przeciwniczka 
Nehringowej w iutrzejszych wvści- 
gach będzie mistrzyni Warszawy — 
„Lena“. Poza tem w wyścigach wez 
mą udział wielokrotny mistrz i rekor 


wielokrotna mistrzynię 
Polski—Zofię Nehrincowa. Tej wy- 
stęp w Łodzi zapowiada się sensacvi 
że bę- 


nie udział wezmą również czołowi 
łyżwiarze lokalni. Chcąc. bv pierw- 
szą na tak wielka skalę zoreanizowa 
na impreza łyżwiarska w Łodzi mo- 
gła sie odbvć przy świetle 
nem, kierownictwo toru postaralo 
się o odłożenie wyznaczonego na 
godziny ranne meczu hokejowego 
Union—Strzelec (Zgierz), który od- 
bedzie się naiprawdopodobniei w 
Helenowie o godzinie 7-ej wieczo- 
rem we wtorek. zaś jutrzejsze wv- 
ściei łvżwiarskie zostałv przesunie- 
te z godz. 2 pp. na godzinę 11-tą 
przed południem. 


I.K.P. nie chce walczyć z P.K.S. 


Oficjalne zawiadomien e, 


IKP. (Łódź) półfinalista mi- 
strzostw Polski w boksie zawiado- 
mił oficjalnie P. Z. B., że nie stanie 
do wvznaczonei powtórnie rozervw- 
ki z Pólicyjnvm K. S. w Katowicach 
i dochodzić bedzie swych praw w 


dalszym ciągu przy zielonym stole 
obrad. 
Wobec tego do finału mi- 


strzostw Polski staną Warta i Poli- 
cyjny. 


Sport w kilku słowach. 


(—) W dniu jutrzejszym odbędzie się w sa'i 
JUnii* przy ul. Katnej, mecz o drużynowe m'i- 
strzostwo w zapasach między Linią a Sokołem 
Mecz ten zapowiada się speofainie ciekawie z te 
go względu. że Unia która nie odniosła dotyc! 

| czas porażki 1 znajduje się na czele tabeli 
napotka w Sokole na b. groźnego przeciwni- 
| ka, pretendującego do tytułu mistrza Sokół 
| coprawda rozegrał dotychczas jeden mecż z Si. 
ła, jednak odniósł nad nią zwycięstwo w re- 
kordowym stosunku 18:0. które świadczy o zna 
komitej formie zapaśników Sokoła. Arb'trem 
meczu będzie p. Mrożowski. Pozatem w dniu 
jutrzejszym odhędzie się również dekiyvy 
mecz o drużynowe mistrzostwo w Pabjaric=ch 
młędzy Kruszcenderem a Wima, Arbitrem te- 
go meczu będzię p. Pieczęwski 

(—) Pertraktacie młędzy Niemieckin Zwiaąze 
kłem Lekkoatletycznym a PZLA zostały uż 
sfinalizowane, tak że Kugociński, Walastewi- 
czówna | Kuźnieki (ewnt. Maszewski) wezmą 
udział w wielkich zawodach lekkoatletysznych 
w Berlinie, organizowanych przez tamtciszy 
klub SC Charłottenburg w dn, 18 czerwca, 
Wzamian związek niemiecki ma przysłać do 
Warszawy na 10 września trókę swych czo- 
lowych lekkoatletów z najlepszym swoim dlu- 
zgodystansowcom .-Svrinziem na czele. 


(—) Stenistnwa W'alosiewicrówna: jest rów-|- 


RADIO-KRĄCIKR. 


RASZYN. niedziela. 

10.05-11.45 Nabożeństwo z Poznanfa 1158— 
1205 Sygnał czasu. 12.05—12.10 Program na 
dzień bieżący, 12.15—14.00 Poranek symfonicz- 
ny. W przerwfe: „Organizacja lecznictwa w ka- 
si chorych” — wygl. dr. M. Stawiński. 14,00 — 
la Przerwa. 15.00-46.00 Koncert zespolu , Ok- 
tet Blaschke 16.06—16,25 Program dla mto- 
dzieży. 16.25—16 40 Traugutt" — wygł. p. Kā- 
rol Kożmiński 16.40—17.00 Koncert pieśni z cza- 
sów powstania styczniowego. 17.00—1755 Kon- 
¿Srt solistów. 17.55—15.00 Program na dzień na- 
steony. 1300-1900 Muzyka lekka ! taneczna 
B00—19.23 Rozmataści 19.0 —19.25 Wiadoma- 

turowe, 19.25—1955 Słuchowisko p. t 
„Dzika róża" podług Lityńskiego, 20.00—20 20 
Włoskie pieśni ludowe, 20.20—21 03 Koncert po- 
ńułatny. 2105—3115 Wiadomosci sportowe 
2115—2200 Dalszy ciąg koncertu 
Muzyka taneczna. 22.55—2300 Komunikaty 
23.00—23,45 Muzyka taneczna. 23.45—23.55 Ko- 
mum kat specjalny w ięz. polskim i francuskim z 
przehiegu 12. złazdn gwiaździstego Monte Car- 
to. 23.35—2400 Płyvtv gramofonowe 
OEE ZULU" | EURAX TUET TTW 
TEATR MIEJSKI 


„PLAC PARYSKI 13". 
Komedja w 3 aktach Vicki Baum. 


Autorka „Ludza w hotelu” 


nie się rozwinął, Wprawdzie Vicki Baum w 
tej komedji wzoruje się nieco w efektach sceni 
cznych ma paryskich farsach bulwarowych 
fsa Sci z łóżkiem na scenie), niemniej jednak 
obry wzór nie wychodzi i jej sztuce na złe. 

Vick! Daum rozwija w swej ostatniej sztu” 
ce tendencję przemiany dzisiejszej kobiety w 
kierunku „zmężczyźnienia” 1 mężczyzny, która 
zajmuje powoli ale stale miejsce, dawniej 
zajmowane przez kobietę. Ten „60 proc. męż* 
czyzna”, jak Vicki Baum nazywa, to utrzy= 
manek, głaskany i pieszczony przez „starsze 
panie", który może rzeczywiście za lat kilka: 
naście zajmie miejsce dzjsiejszego mężczyzny 
stupro zentowego, r 

Pomijając zresztą tendencję sztuki Vicki 
Baum przyznać trzeba, że jest ona napisana do 
skonal, żywo, z humorem į doskonałem poczu* 
ciem sceny. Premjerę „Placu Paryskiego” na 
leży zaliczyć do najbardziej udatnych. 

Nasz stary zespół, jak zwykle, tak i tym 
razem wykazał swoje prawdziwe, istotne war 
tości. Przedewrczystkiem więc wymienić: nale- 
ży p. Hildę Skrzydłowską, która była rzeczy” 
wiście „piękną? Heleną. Kapitalna była p. 
Chojnacka, doskonale, z umiarem godnym 
prawdziwej artystki odegrała rolę „młodej— 
starszej” pani p. Szletyńska. P. Mach rski 
okazał się ujmującym | doskonałym amantem, 
który zdobył sobie serca zarówno pięknej jak 
i brzydkiej połowy widowni. Świetną kreację 
wuja stworzył p. Winawer, nigdy nie zawodzą 


Ponadto wymienić należy pp. Wasjutyńską, 
Morską  Puchniewską i in. 

Inteligentna i wnikliwa resyserja p. H. figle 
tyńskiej nadała sztuce właściwa tempo į charek 
ter, 

O dekoracjach p. St. Jarockiego rax Jeszcze 
trzeba powiedzieć: takiego dekoratora Łódź 
jeszcze nia miała, Stworzył on ze sceny praw 
dziwe arcydzieło, 

GŁ 8. 


22.00—22.56 | 


| zywania. P 
| tychczas w programach szkolnych, gdyż „zbli* 


| W Łodzj hufce szkolne P.W. 


dowiodła nową gej 
sztuką „Plac Paryski 18”, że jej talent poważ | 


nież doskonałą fyżwiarką. Dotychczas oti- 
cjalnie jeszcze w Polsce nie startowała lecz 
trenuje ona usłlnie | pierwszy swój występ 
zapowiedziała w Mistrzostwach Słowłańskich w 
Morawskiej Ostrawie (It 1 12 lutego), gdzie 
chce się zmierzyć z rekordzistką śwłata 1 Pol- 
ski-Nehringową. 


RSA E Z = TURCY NC YZ OEM ATZ RE 


KOMUNIKAT. 


W dniu 31 stycznia r. b, o godz. 18 m. 30 
w pierw-zym terminie, a o godzinie 19.ej 
w drugim terminie (ważne bez wzgłędu 
ua 'iczbę obecnych) w lokalu Związku Han 
dłowców Polskich przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 108, odbędzie się doroczne walne ze 
branie członków Związku Zawodowego Pra 
ewwników Ubezp. R. P. oddz. w Łodzi z na 
stępującym porządkiem obrad: 

) wę wala i wybór prezydjum, 

2) odczytani ső i 
his ytanie protokółu z poprzedniego 
3) sprawozdania: 

a) ogólne, 

b) kasowe, 

c) komisji rewizyjnej, 
4: wybory nowych władz 
Sr wolne wnioski 


WALNE ZEBRANIE KOTONIARZY, 

W niedzielę dnia 22 b. m. o godzinie 10 ra 
no w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 64 odbędzie 
| śię nadzwyczajne walne zebranie kotoniarzy i 
sił pomocniczych. Tematem dyskusjj będzie sto 
sowaną ostatnio przez przemysłowców obniż- 
ka płac i 

i wałka o umowę zbiorową. ` 

Obecność wszystkich kotoniarzy ki 
czych na tem zebraniu konieczna. 


HUFCE SZKOLNE PRZYSPOSOBIENIA 
WOJSKOWEGO — TANGANILLA, 


dzien, 


i sił pomocni" | Kred, m. 


ty R 


Życie ekonomiczne. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICĄ 

Londyn. złoty (7a 1 ft, st.) zamk. 20.87. 
Praga, wpłaty na Warszawę (za 100 złotych) 
377.15—379,15; Wiedeń, złoty czeki 795! — 
79.79. bankn. 79.15--7975; Zurych złoty (za 
100 złotych) zamkn. 59.15; Berlin, złoty (ża 100 
złotych) noty większe — 46.8:—47.25: wplaty 
na Warszawę 47.10—47,30; na Katowice 4,10 
—41,30; na Poznań 47.10—47.30; Gdańsk zim 
ty (za 100 złotych) 57.62—57.73; telegreficzue 
wpłaty na Warszawe 57.60—57,71. 

Paryż, Londvn 85.95, Nowy fork 25,63 1 pół, 
Szwajcaria 494 50. 


BAWEŁNA, 
Nowy Jork, Loco 6.25. styczeń 6.12. luty 
6.15, marzec 6.18. kwiecień 6.24 maj 641. 
Nowy Orlean. Loco 6,15, styczeń 6.16. mae 
rzec 6.15, maj 6.30 
Egipska, Loco 7,35, styczeń 7.07, marzec 7.10 
maj 7,18. 


Waluty dewizy i akce 
na giełdzie warszawskiej 


SZWAJCARJA — MOCNIEJSZA, 

Zebranie ziełdy pieniężnej miało przebieg 
spokojny. Qros kursów dewiz a mianowicię 
Belgia, Paryż, Włochy oraz Nowy Jork — ka. 
bel {í ozek, zmian kursowych nie wykazały zů 
pełnie. 

Wyróżniła się dewiza na Zumysh, która zy. 
skała 14 gr. ma 100 fr. szw. oraz Loudyn, który 
był słabszy o 2 pół gr. na 1 funcie. 


PAPIERY PAŃSTWOWE — NAOGÓŁ 
MOCNIEJSZE. 

Pożyczki premiowe były dość ruchliwe 
przy zmiennem usposobieniu. Pożyczka Budowla 
na była tańsza o 25 gr. Dołarówka zyskała 30 
kr. na sztuce, 4 proc. Pożyczka Inwestycyjna 
zaśt była droższa o 25 gr. 

Papiery dolarowe — zwyżkowały, Drobnę 
odcinki 6 proc. Pożyczki Dalarowej podninsty 
się o 0.75 proc. 7 proc. Stabilizacyjna na zwya 
kłych odcinkach zyskała w rezultacie 3/8 præ 
odcinki po 100 zaś były droższe o i proc. 


SPOKOJNE USPOSOBIENIE DLA LISTÓW 
ZASTAWNYCH, 

W dzłale papierów stołecznych obracano po 
więzmienionych kursach 4 f pół proc. Listamf 
Zastawnemi Tow. Kred. Ziem. Warsz, oraę 5 
proc listami Zastawnemi m... Warszawy, € 
proc L'sty Zastawne Tow. Kred. m. Warszawy 
natomiast straciły 0.13 proc. 


PAPIFRY PROCENTOWE. 

Premjowa Pożyczka Budowlana ser. I 4130, 
Premj. Poż. Dolarowa seria III 55.75; Premiowa 
Pożyczka Inwestycyjna 103.50 Konwersyjna Pa 
życzka Kolejowa 1926 r. 37.25, Pożyczka Dolas 
rowa 1919—1920 r. 58.25, Pożyczka Stabiliza- 
tylna 1027 r. 5650—56.00, Listy Zastawne Ban. 
ku Rolnego $325, Listy Zastawne Banku Rolne+ 
ko 9400, Listy Zast. Banku Gosp. Kraj. II em 
€325, Listy Zast: Banku Gosp. Kraj. I em. 94.00, 
Cbligacie Komunalne Banku Gosp. Krag TI em 
(43.25, Obligacje Komunatne Banku Gosp. Kraj. I 
em. 94.00, Obligacje Budowlane Banku Gosp, 
Kraj. 1 em. 9300; Listy Zast. Tow. Kred: Ziemsk, 
w Warszawie 37.50—37.75, Listy Zast. Tow. 
Kred. m Warszawy 51—51.25, Listy Zast. Tow 

Warszawy 44.25—44.75, 


AKCJE — NIEJEDNOLICIE. 
Obroty papierami dywidendowemi były œ. 
kolwiek większe. W grupie bankowej zakupy» 


Jednym z najważniejszych czynników wycho | Wano jak zwykle akcje Banku Polskiego, która 


wania przyszłego, świadomego swych celów 
Obywatela Państwa — a ten cel ma szkołą dzi- 
siejsza — jest przysposobienie wojskowe mło- 
dzieży w skrócie P. W. 
P. W. uczy karności, 


wyrabia tężyznę du- 
cha, uczy 


posłuszeństwa, uczy także rozka* 
. W. wypełniło łukę, jaka była do” 


żyło szkołę do życia. 

stoją bardzo 
wysoko, a zawdzięczają to stworzeniu w Ło” 
dz} międzyszkolnej organizacji P. W. Na tere* 
nie Łodzi hufce szkolne tworzą całość, mają 
jeden plan pracy. Młodzież przyzwyczaja się 
do karnego wysiłku wszystkich dla osiągnięcia 
wspólnego celu i do wspólnej odpowiedzialno” 
Moralną į materjalną opiekę nad  hufcami 
szkolnemi pełni Koło Opieki, którego zadaniem, 
między innemi, jest troska o utrzymanie per” 
sonelu [nstruktorskiego, dostarczanie amunicj 
itp. W celu zasilenia funduszów Koło urządza 
w sobotę, dnia 21 stycznia r. b., Ba} Maskowy 
p. n. „Tanganiila", który niewątpliwie cieszyć 
się będzje szerokjem poparciem społeczeństwa. 


-—— 


Co nas po pracy rozweseli ? 


Teatr Miejski — Krzyczcie Chiny, 

Teatr Kameralny — Sprawy poufne, 

Teatr Popularny — Peppina. 

Teatr w sali Ueyera — Szaleństwo fedne, 
nocy. 

Mimoza — Idziemy na całego. 

Adria — | Dwaj pechowcy (Slim Í Grim), II 
Dola i miedoła (Laurel i Hardy). 

Raika — Gehenna kobiety. 

Capitol — Blond Venus. 

Casino -— Nocne sądy. 

Corso — I Wołga. Wolga.. II. Szalony ry- 
cerz, 

Czary — Podnfebni rycerze. 

Grand Kino — Śpiew.  całus., dziew. 
czyna. 

Ludowy — Duża sala: Znałoma z wagonu 
sypialnego. Mała sala: | Diabelski jeździec, 
Il Postrach pustyni. 

Luna — Raj podlotków., 

Metro — Człowiek małpa. 

Oświatowy — Dla dorosłych: Trófka; 
młodz, Przygody Tomka Sawyera. 

Palace — Ziemia niczyja 

Pan — |. Gdzie Wschód jest Wschodem. 
„O czem śnią dziewczęta. 

Przedwiośnie — Żona na ledna roc. 
Rakieta — Dzlewczę z Montparnasu. 
Splendid — Bezdomni 
Stylowy — Pożądana. 

Sztuka — Kobieta | szpieę. 
Zacheta — Łzv 20-to letnień 


dis 


zyskały 50 gr. na sztuce, z cukrowniczych obra 
camo po niezmienionej cenie Warsz. Tow. Fa. 
bryk Cukru. 

Grupę metalurgiczną reprezentowały Ostro» 
wieckie, które w stosunku do notowań urzęda. 
wych z dn. 16 ub. m. były tańsze o 2.25 zł, ną 
sztuce. 

KURSY AKCYJ. 

Bank Połski 81.50, Warsz. Tow, Fabr. Ćw 

kru 15.40, Ostrowiec ser. B. 23.75. 


GIEŁDA ZROŻOWA. 


KONCERT ALFREDA SCHENKERA. 


Zapowiedziany na wtorek, Jnia 24g0 b. m 
recital skrzypcowy Alfreda Schenkerą wahis 
deit w muzykalnych sierach naszego miastą 
duże zatnteresowanie. Prasa zagraniczna pisząg 
o Schenkerze dodaje, że jest ta nietytko Drar 
wurowy technik, lecz także niezwykle subtelnia 
interpretujący muzyk. Artysta wykona w pra: 
gramie arcydzieła skrzypcowe Francka, Bacha 
Tartiniego, Lalo i Innych. Przy fortepianie dye, 
Teodor Ryder. Bilety nabywać można w <a: 


sło Filharmonji. 


Co zgotować jutro na obiad? 


Zupa pomidorowa z ryżem 
Pieczeń wołowa s makaronem 
Kompot. 


WINSZUIEMY. 


Jutro: Wincentemu. 
Wz:chód słońca 7.32 
Zachód — 16.02 
Dłngość dnia 8.30 
Przybyło dnia 0.44 
Tydzień 3, 


Nr. £ 


m 


PRZYKRA OMYŁKA LEKARZA. 


Wybitny chirurg przed sądem. 


Niczwykły proces rozpoczął się w 
tvch dniach przed jednym z sądów pa- 
ryskich 

Przedmiotem procesu jest omyłka 
lekarza. 

Pani X. (gazety paryskie nie ppdają 
jej nazwiska ze względu na to. że jest 
ona żoną jednej ze znanych osobistości 
Parvża) zachorowała i udała się q po- 
radę do wybitnego chirurga. 
Chirurg zbadał chorą i zaopiniował 
że posiada złośliwą naróśl w jamie brzu 
sznej. którą należy natychmiast opero- 
wać. Pacjentka zgodziła się na operację 
ifuż w parę dni potem leżała na stole 
oneracvjnvm. Chirurg otworzył jame 
brzuszną, ale pewne obławy wskazywa 
iv wvraźnie na to, że się omylił: pa- 
cjentka 

była poprostu w ciąży. 
Nieszczęśliwy lekarz zaszył zpowrotem 
ranę i zawiadomił czekającego z niepo- 


kojem na wynik operacji męża: „Pańska 
małżonka jest zdrowa, Spodziewa się 
dziecka*. Uradowani małżonkowie wy- 
baczyli lekarzowi jego pomyłkę i ocze- 
kiwali radosnego zdarzenia. 

Jakież było jednak ich przerażenie, 
gdy termin upłynął, a rozwiązanie nie 
następowało. Czyżby fenomen natury? 

Pani X. udała sie do kliniki położni- 
czej do specjalisty i tu nastapilo coś ó- 
kropnego: ginekolog stwierdził to, co 
chirurg przed operacją. Pacientka nie 
była w ciaży. natomiast miała narośl w 
amie brzusznej. 

Zrobiona natvchmiast operacja po- 
twierdziła dłagnozę, ale tu cierpliwość 
państwa X. wyczerpała się. Zaskarżyli 
chirurga. żądając 

100 tysięcy franków odszkodowania 
ża wprowadzenie ich w bład. 

Interesującej tej sprawy oczekuje 
Paryż z ciekawością. 


Trzy uderzenia srebrnym młotkiem. 


Uroczysta ceremonja kościelna. 


Wiadomo już że 2 kwietnia 
Św. otworzy Bramę św., 
Piotra, wspaniałym obrządkiem 
leuszowym, oraz że uroczysty obchód 
dziewiętnastego stulecia Męki Śmierci 
Zbawiciela odbędzie się z  niewidzianą 
jeszcze okazałością, Nie ustalono  jesz- 
cze dotąd 

porządku ceremonij kościelnych, 
stanowiących najbardziej charak'ery. 
styczną cechę nowego roku śŚwiętero. 
W kołach watykańskich mówia o wielkiej 
procesji ERTO któraby od 
św. Piotra udała się do bazyliki św. 
Jana, kościoła — macierzy Rzymu -— co 
zresztą potwierdzają, jakby słowa pa. 
= wypowiedziane przy ogłoszeniu 

oku Jubileuszowego. Olbrzymie tłumy 
będą zatem bezwątpienia cbecne przy o 
twarciu Bramy św. į uroczystych kano 
nizacjach i beatyfikacjach, jakie 


ce watykańskiej, 

Otwarcie św. Bramy nie sięga naj- 
starszego roku 
nego przez Bonifacego VIII — a ori. | 
sanego przez Dantego w jego Nieboskiej 
Komedji. Zebfało się wówczas w Rzymie 
przeszło 400 tysięcy pielgrzymów z ca. 


łego świata, co — jeśli się zważy na 
rozmary Rzymu w XIII w. i ówczesne 
środki komunikacyjne — wydaje mę 


wprost nieprawdopodobnem, by tyłu lu- 
dzi możnaby było pożywić i pomieścić 
w stolicy państwa kościelnego. Jubw'eusz 
Bonifacego VIII jest najsławniejszym w 
historji. Ten jednak, -który ustalił ca 
brządek dotąd obowiązujący, odbyt się 
w roku 1500 na mocy roznorządzenia pa. 
pieża Aleksandra VI, Papież Rorgia u- 
stalił „otwieranie Bramy Świętej“ w la. 
tach uroczystych juh leuszów i on pier- 
wszy 8 krofnem uderzeniem srebrnego 
młotka o ścianę cegieł otworzył "rzej- 
ście dla siebie kardynałów į wszystkich 
wiernych, obecnych przy ctremonii. P.ów 
nocześnie — tak jak ongiś — trzech kar. 
dymałów specjalnie przez Ojca św. wyde. 
lernwanvch, otwierają Bramy śwęte w 
atriarchalnych bazvlikach św. Jana Ta- 
wrańskiego, Św. Marji Maeelore ; św. 
Pawła, gdzie wroczvstość odbywa się w 


MYSZ NA 


Ojciec | taki sam sposób, 
w bazylice Św. | Piotra. 
jubi. | 


odhęrą | 
się w trzech różnych akresach, w bazyli. | ślony zosiał przez 


jubileuszowego ogłoszo Z!4Szania tego, 


| 


jak w bazylice św. 


ECH" 


Nowe unitormyy 
węgierskiej straży parlamentarnej 


Średni wiek, jakiego się spodziewać mo 
że dzisiaj mężczyzna wynosi 56, u kobiety 
zaś 60 lat. Towarzystwa ubezpieczeń 
życie już oddawna przyjmowały jako 


ntu 
pod 
stawę przy obliczaniu premij u kobiet wyż 
szy wiek niż u mężczyzn. Naogół podz ają le 
korze jako przyczynę dłuższego życia kohie 
ty fakt, że kobiety nie są do tego stopnia 
narażone na wysiłki umysłowe co mężczy- 
źni, dlatego też aie aś 

tak dł zużyte. 

Tem się też tłumaczy, że kobiety przez 
całe swoje życie są naogół względnie wyirzy 
mal ze od mężczyzn. 
| Kobiety także więcej 
| 


dbują © swoje 


W „dzielnicy dyplomatów" W 
LTondvnie, zwanej Belgravia, wvróż- 
nia sie nieskazitelna biela, gmach — 


tzw. Beltrvhons*. W emachu tvm 
Służbowy 1 galowy uniform węgierskiej | ypieści? sie niegdvś zbór kościcła 
straży parlamentarnej. szkockiego. W miare rozrostu gmi- 


Niebezpieczna szczerość. 


Meżczyźni nie mają tajemnic. 


CICHE $ZEPTY KOBIET, 


Jednym z 
éwiaa jest ten, 
nych że kobiety 

nie umieją zachować tajemnicy. 
Powiedz um coś ji każ zaprzysjąc że 
| będą mlczały, a jutro dowie się o tem; 
całe miasto. 

Prawdopodobnie dowcip ten wyniy- 
przedhistorycznych | 
mężczyzn, którzy swoje żony chcieli w | 
| ten sposób zmusić do milczenia i we roz 
nad czem obradowali w 
| domu. Dzisejsze pokolenie traktuje tę 
opinję jako wyraz prastarych ludzkich 
doświadczeń į również dochodzi do wŁxio | 
sku, że mężczyźni milczą, są dyskretni, 
natomiast kobiety ze swoją skłonnością 
do szczerości paplają wszystko, co iri 
ślina na język przyniesie. | 

Krótko mówiąc, kobieta a tajemnica | 
— to dwa różne pojęcia. 

Człowiek, który tak sądzi myli się 
bezgranicznie. Sprawa przedstawia się | 
wręcz odwrotnie. 

Kobiety nietylko ernia specjalną sklon- 
ność do tajemnic, lecz produkują je na. 

wet z nieprawdopodobną płodnością. 

Mało byłoby na świecie tajemnic, 
gdyby nie było kobiet. 

Prawdą jest niewatpliwie. że si 
czyźni z zasady n.komu swych ajemnic 
nie wyjawiają, lecz przyczyną tego jest 
fakt, że w gruncie rzeczy żadnych ta. 
jemnie nie posiadają. 

Któż widział kiedyś grupkę mężczyzn | 
szepczących po cichutku 

w kąciku korytarza? 


obdarzyła mężczyzn głosem, 


JEZDNI. 


najstarszych dowcipów 
który stwierdza w róż- 


Natura 


Zachwiana równowaga Londynu. 


Na jednej z ruchliwszych u'ie 
Jondvnu zdarzył się w tvch dniach 
zabawnv wvpadek. Niedaleko Vic- 
toria Circus, gdzie od rana do nocv 
wre szalony ruch, roziegł się w pew 
nej chwili 

przeraźliwy krzyk. 
Jakaś pani ujrzała mvsz. Wiadomo. 
że kobietv czuia idiosvnkrazię do 
tych niewinnych 1  svmpatvcz- 
nvch stworzeń. Biedna mvszka usiło 
wała przebiec ulice — na ' myśl jieji 
nie przvszło. że snowodnie swoiem 
pojawieniem popłoch. Pani, która 
krzvkneła, dała susa w bok. widzac 
to inne kobietv zaczeły również u- 
ciekać. naprzełaj przez iezdnię, nie 
zważając na 
sygnały samochodów. 

Szoferzy zaczeli owałtownie hamo- 
wać samochodv, kierowca autobusu 
musiał skrecić na trotuar. prywatna 
Himnzvna zah?czvła kołem o cieża- 
rowv wóz. z któremo zleciałv dwie 
oteżne skrzynie Zahamowany nag 
e tramwaj zakołvsał sie tak silnie. 
że nasażerowie posnadali z ławek. 

Tymczasem mvsz zdażyła dać 
nura do atwaru rvnsztoka i tvle iei 
pyła widać Ala minata dłeuma chw'ln 


Nie szczędźcie ofiar 
na najbiedniejszych! 


me m md „mk 


Reduktor naczelny; Franciszek Proust 


zanim Londvn 


odzyskał równowagę. 

Tegoż dnia zdarzyło sie na Piccadil- 
lv nowe „nieszczęście. Środkiem 
iezdni kroczvł olbrzymi słoń prowa- 
dzonv przez hinduskiego „korna- 
cka“. Słoń szedł do cvrku, gdzie 
miał wziąć udział wieczornem 
przedstawieniu. 


I tvm razem usłyszano przerążl 
wę krzyki, wyvdobvwalace sie z nie- 
wieściej piersi. Młoda i ładna „miss“ 
wzywała niebo i przechodniów "na 
świadków, że słoń rozdeptał jei 


kształtna stopę. 


Barczystv „bobby“, 
ruch na skrzvżowaniu ulic. pośbie; 
szvł na pomoc pokrzywdzonei, a że 
anegielscv policianci sa wykwalifiko- 
wanvmi felczerami, wiec sie zabrał 
do oeledzin damskiej nóżki, Okaza- 
ło się. że pretensie damy są nieuza- 
sadnione. nóżka iest cała i zdrowa 
Natomiast „kornack” twierdził, że 
miss poprostu się przelekła słonia i 
narobiła zamieszania, a potem uda- 
ła. że jei sie zdarzyło nieszczeście. 


lednakże zanim spisano protokół 
ruch uliczny bvł zatamowanv przez 
czas dłyższy. a na środku jezdni kró 
lował olbrzymi słoń i flegmatvcznie 
przygladał się szalejącym szoferom i 
wrzeszczącej damie. 
. 0% 


w 


regulufacy 


m 


wykluczającym hodowanie tajemnic, i'vz |mnice kobiet natomiast obiawiają się w 


mowy mężczyzn słychać poprzez na: |szeptach i w ruchu nachylonych do sie 
grubsze ścany. Ludzie zachowujący sięlbie główek. 
tak głośno, nie mogę mieć tajemnic. Kobiety ze wszystkiego potrafią 
Natomiast kobiety zawsze rozmawia- |skonstruować tajemnicę. nawet z pon 
ją między sobą szeptem. Gdy się nie sły |czoch iedwnbnych. Szepczą tajemniczo 
szy ich rozmowy ma śię wrażenie za. |o służącej albo o nowej sukni. Zinytu 
wSZE, že rozmawiaja 0 czemik mezwyłłe |ia „w cztery OCZY” khk sie podoba o- 
tajemn czem. Zovróćje uwaę na ichfstatni utwór tego lub innego autora 
obchodzenie się z torebkami, Oiwieraja |livskretnię zamykają drzwi. ażeby Z 
je i zamykają w ten sposób, jakgdy. |k'mś pomówić o rzeczach, które nikogo 
by ukrywały tam na świecie nie obchodza. : 
tajne akty dyplomatyczne, Tajemnica potrzebna jest voe 
choć właściwie, prócz karminu i pudru tük powietrze, jak sen iak kochanek. 
nic w nich niema, O najbiahszą rzecz Dlatego też myli się stare  przysło- 
mogą zapytać tylka „Ww cztery oczy”, wie które twi razi że kobiety ne por 
nawet jeśli chodzi wyłączne o adreś tą [trai zachować taiemnicy Życie dowo- 
niej krawcowej. To „w cztory oczy” jest |dzi, że jest wrecz przeciwnie, że tylko 


kobiety posiedalą 


napewno kobiecym wynalazkiem. 
zmysł talemniczości. 


Meżczyźni zawierają przyjaźń w trój. 


kę albo i we czwórke, kobiety zawsze Nie zdradzają nitdy ta jemnicy głoś- 

we dwójkę. Trzej mężczyźni to — szcze- |qno. lecz ponfnie. 

rość, Jeżeli kobieta zdradza tajemnicę, to 
dwie kobiety ta tajemnicą. czyni to tylko z-milości kw tel tajemni- 


Tajemnice meżczyzn są zbiorowe. są|cw. nie chcac. aby ona umarła w zapo“ 
taiomnicą przysiegłych wolnomularzy. | mnieniu. 
albo ministrów. Tajemnice kobiet dntv-|z To jest ich jedyne tajemnicze posłan- 
czą zawsze pani X.. a'ba pani Y. Taiem Inictwo. 
nicę mężczvzn stanowi milczenie, taje- | Cz. 


fima w Beskidach. 


Beskidy śląskie ze swojemi łagodnemi zboczami są prawdziwym rajem dla narcisrzy, 


Pluskwy nie atakują mokrego ciała. 


Ciepła przynętą. 

Dobrze i to wiedzieć. W buku gorszych | Ludzkie palce, mające temperaturę 
zmartwień zainteresował się tem, zagudnie- |[22—23 stopni, dziułają na te sympatyczne 
niem amerykański badacz pasożytów E. Ri|dwady z odległości 4 cm. cieplejszy 
vnay i doszedł do wniosku, że piuskwę przy | jest przedmiot, tem silniej 
wabu przynęca pluskwy. 

Zapach stanowi również dla nich przy- 
nętę, jednak przynęta ta działa <łabiej niż 
ciepło. Rivaty twierdzi, że pluskwy nigdy 
nie atakują mokrego ciała, 


—— 


przedewszystkiem ciepło. 
Ogrzane przedmioty, np probówki wy 
pełnione cie plg wodą, pobudzały pluskwy 


do zbliżania się i do prób ssania ogrzane 
ga szkła. 


Qdbito w diukarm Ałady-lu w sty pulku skiego 
w Łodzi Pioukowska 195 (Karola 2$ 


W, at 


Wysypianie się konserwuje piękność / 


i przedłuża życie. 


zdrowie, mianowicie sypiają więcej, co 

inace przye zynia się do zachowania mfo 

uości i czynią dü: o dla higjeny ciuta. 
Pewien stwier 


zakiny reżyser filmowy 


dza, że aktorki filmowe na wyspie Baii za 
chowują znacznie dłużej awoją młodość i 
orodę dzięki tema, że dużo sypiają, czę to 
używają kąpieli į smarują swoje ciało oli: 
wą. 

Statystyka pozatem wykazuje, że 
dzy ladźmi ponad 100 lat 

przypadają 3 kobiety 

na jednego mężczyznę. 
rzeczą, że kobiety 
Zle nie czują 


mię: 


Wiadoma też jest 


się rak 


jak mężczyźni w ich wieku 


afaruszki nigdy 


Rezydencja bogatej Angielki. 


Upiorna symfonja o północy. 


na tegoż wyznania wvbudowala w 
południowej cześci miasta wielką 
światvnię, wobec czeeo wsnomniany 
zhór „Thy Belfry“ dłusie lata 
stał całkowicie opustoszałv, 
Aż naele — a bvło to przed 8 latv 
— ladv Caillard. małżonka iedneeó 
z naiwiększych w swoim czasie bo- 
eaczv anesielskich, wpadła na dzi- 
wacki pomvsł zamieszkania w on'isz 
czonvm zborze. Od tego też czasu 
mieszka w Relfrv po dziś dzień. a 
sinużacy iei dzień przy dniu wczes 
nym rankiem zmvwa mur froito- 
wv szczewólnej tei rezydencii. 
Urzadzenie wewnętrzne tri rezy 
dencii iest wvsoce orseinalne. O- 
prócz bowiem szeregu awnych us 
rzadzeń b, zboru pozostawiono nie- 
ruszone oryanv, na których wła- 
<cluelka raz po raz sobie przvery- 
wa. Również i dzwon kościelny 
pozostawiono wvsoko na wieży: 
służv on iednak obecnie celom zu: 
pełnie innym, niż przed latv. Miano 
wicie dzwon połączony z odpowie- 
dnia 'nstalacia elek*rvczna, wprowa 
dza sie w ruch przez naciśnec'e na 
enuz'czek elektryczny, alarnuniac w 
ten sposób policie w razie grożace- 
go właścicielce niebezpieczeństwa 
Policjanci teiże dzielnicv znaja don 
kona ten alarm dzwonu z wieży» 
cy belfry, majacy wnetrze domu 
chronić przed włamaniem. 
Ten orveinalnv środ bezpieczeń: 
stwa ma swoọie rzeczowe uzata- 
dnienie. W osobliwej bowiem swej 
rezydencji pani Caillard urzadzitu 
sobie istne muzeum wraz z bowatau 
ealerią obrazów i gobelinów  rzud- 
kich i drogocennych, W iei zhiorach 
muzealnych wszelako naisławniei- 
szvm jest zbiór antvcznych zeca- 
rów, Zbiór ten równa sie w wartości 
swej nieomal wspaniałei kolekcji na 
gromadzonej w rezvdencii królew= 
skiej, Kolekcia pani Caillard obej- 
mui: 10 chronometrów stołowych 
na cudnych nieraz podstawach. rzeż 
bionvch w srebrze. drzewie lub koś- 
ci słoniowej, ozdobionych złotem Í 
drogocennemi kamieniami. emalio 
wanych lub recznie malowanych 
przez pierwszorzednyvch  artvstów. 
Naiciekawsze przytem jest, że wszy 
stkie te zewgarv antvczne chodza, ' to 
mnieiwiecei punktualnie Niezwykłe 
podobno wrażenie wywiera, cdv 
wszvstkie te zegarv, umieszczone w 
ołównej sali b zboru. zaczna wys 
dzwaniać eodzine r2 o północy. 
Rozbrzmiewa wtedv jakobv svm- 
fonia upiorna erzmatów, dzwon- 
ków. zorzytów. westchnień, a echo 
ich rozlewa sie tajemniczo. 
lac sie o stniare w narożnikach sali 
stalowe zbroje rycerskie 
Rezydencja pani Caillard 
posłada osrzewanie centralne, 
Pracownie swoja posiada w izbie 
wieżowej tuż nod dzwonem. Tu mie 
ści sie druga sławna iei kolekcja, — 
kolekcja ptaków porcelanowych, 
wśród którvch nailiczniei reprezen- 
towane sa bajecznie kolorowe papu 
ei w klatkach. 


Podsłuchane. 


ARCYDZIEŁO, 


— Jak ci się podoba ten obraz? 

— Apetyczny | 

-— Apetyczny? Przecież to zachód 
słońca! 

— Ach tak a ja myślałem że to szyn 
ka z sosem tatarskim. 


STATYSTYKA. 


— Czem wolałbyś być  miljonererą 
czy chorym na cholerę? 

— Naturalnie miljonerem! 

— To głupio z twej strony. Mione- 
rzy umierają wszyscy, 8 z chorych ną 
cholerę umiera według statystyki za 
ledwie 48 procent. 
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